
Uczestnicy marszu pokoju w Krakowie

„Jesteśmy grupą
Tak mówi o sobie 15 osób,

których łączy jedna idea — po­
kój. Pochodzą z USA, Irlandii,
Wielkiej Brytanii, Republiki
Federalnej Niemiec. Swój marsz
— protest przeciwko groźbie

Kolejne wyprawy krajoznaw­
czo-turystyczne w ramach ak­
cji pn. NIE SIEDŹ W DOMU,
IDŹ NA WYCIECZKĘ odbędą
się jutro i pojutrze. Oto ich
■kładny program:

do-

„w
KLUCZWODY”

autobusem PKS
— Wierzchowie

do

SOBOTA, 13 BM.

® wycieczka nizinna pn.
DOLINIE
przejazd
Murown:
Gacki — Ujazd — Zabierzów —

powrót pociągiem — 10 km
spaceru czyli 10 punktów do
Odznaki Tai tystyki Pieszej PTTK.
Zbiórka o godz. 7.45 na dworcu
PKS w Bronowicach (odjazd o

godz. 8.00), bilety do Murowni
(wykupić w kiosku „Ruchu”),

(Dokończenie na str. 2)

5 nowych szkół 1 września

czyli F
Za kilkanaście dni rozpocznie

się kolejny rok szkolny. Dzieci
powinny go przywitać w na-

członek emigracyjne-

r. urodził się John

(zm. w 1946) brytyj-
jeden z twórców te-

Było to 12 sierpnia
• W 1848 r zmarł George Ste-

phenson (ur. w 1781) angielski
konstruktor maszyny parowej i

parowozu, który zbudował w 1814

roku.
• W 1943 r. w Warszawie od-

była się brawurowa akcja „Gó­
ral”: oddział Armii Krajowej z

niemieckiego samochodu przewo­
żącego pieniądze zdobył 105 min

złotych.

Było to 13 sierpnia
• W 1873r. urodził się Józef

Haller (zm. w 1960) generał i po­
lityk, dowódca armii polskiej we

Francji (w latach 1918—19), w la­
tach 1940—43

go rządu.
• W 1888

Logie Baird
ski uczony,
lewizji, w 1924 r. skonstruował te­
lewizor, zaś w 1926 noktowizor (u-
rządzenie pozwalające widzieć w

ciemności). W 1928 roku przeka­
zał obraz telewizyjny przez A-

tlantyk.

Było to 14 sierpnia
• W 1867 r. urodził się John

Galsworthy (żm, w 1933) angielski
pisarz, laureat Nagrody Nobla,
autor słynnego cyklu 3 trylogii;
„Saga rodu Forsytów**, ..Nowo­
czesna komedia” i „Koniec roz­
działu”, w których stworzył e-

picki obraz życia angielskiej ary­
stokracji i mieszczaństwa.

• W 1944 r, zginął w Powstaniu
Warszawskim Tadeusz Gajcy (ur.
w 1922). poeta, redaktor konspira­
cyjnego pisma „Sztuka i naród”;
autor znaczących tomów poezji:
„Widma”, „Grom powszedni”, a

także utworów dramatycznych:
„Homer 1 Orchidea” czy „Miste-

’ rium niedzielne”

•W 1.956 r. zmarł Bertolt
Brecht (ur w 1898) niemiecki dra­
maturg, reżyser i teoretyk teatru,
autor m. in. ..Matki Courage” czy
„Kariery Artura U (w-g)

adwokatem

wojny nuklearnej rozpoczęli
dwa lata temu, w marcu 1981 r.,
wyruszając z zachodniego wy­
brzeża Stanów Zjednoczonych
do Waszyngtonu. Następnie idąc
przez Wielką Brytanię, Francję,
Belgię, Holandię i RFN przyby­
li do Czechosłowacji. Granicę
Polski przekroczyli 26 sierpnia
br.

Są młodzi. Najmłodsza Susy
jest Angielką i ma zaledwie 20
lat. Pochodzi z Cambridge.
„Wierzę, że można żyć w pokoju.
Pragnę przekonać Ludzi, że świat
nie można dzielić granicami, od­
miennymi ustrojami polityczny­
mi. W każdym państwie są prze­
cież podobni ludzie, którzy mają
takie samo prawo do szczęścia,
bezpieczeństwa spokojnej przysz­
łości"

Najstarszy jest Steve. Ma 33 la­
ta i jest Amerykaninem: „Stosu­
jemy różne formy protestu, ale
pierwszą zasadniczą jest sam

marsz. Staramy się ograniczyć do
minimum poruszanie się za po­
mocą środków lokomocji, Idzie­
my dziennie na piechotę średnio
około 30 kilometrów’’.

Od poniedziałku do środy prze­
bywali w Oświęcimiu. Te trzy

(Dokończenie na. str. 2)

jak kto p
szym województwie w 5 nowych
szkołach. Czy przywitają?

Na to pytanie szukali wczo­
raj odpowiedzi na placach bu­
dów przedstawiciele władz mia­
sta. Towarzyszył im nasz repor­
ter.

Najbardziej bulwersująca była
bez wątpienia wizyta na budo­
wie szkoły na osiedlu Prądnik
Czerwony. Pracy tam pozostało
bardzo wiele, ale dyrektor
przedsiębiorstwa budującego tę
szkołę — Krakowskiego Przed­
siębiorstwa Budownictwa Ogól­
nego Henryk Pałka zobowiązał

Specjalna „premia
dla dawców krwi

WASZYNGTON (PAP)
W Stanach Zjednoczonych

iecie następuje zwykle spadek
wpływów do banków krwi. O-
becnie dawców jest jeszcze mniej,
gdyż wielu z nich obawia się
ŻNBO (Zespołu Nabytego Braku
Odporności), przenoszonego właś­
nie przez krew.

Szpital im. George’a Waszyng­
tona w stolicy Stanów Zjedno­
czonych znalazł jednak sposób
na przyciąganie nowych dawców
krwi. Za każdym razem, kiedy
dawca oddaje krew ma prawo
do obejrzenia, za darmo jednego
filmu fab. np. „Casablanki”.IHHIU Idu. lip.
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RZECZNIK Białego Domu o-

świadczył, że prezydent USA,
Ronald Reagan, ma nadzieję od­
wiedzić Chiny przed zakończe­
niem obecnej kadencji, tj. do sty­
cznia 1985 r. Ronald Reagan nie
planuje udania się do Chin w

czasie listopadowej podróży azja­
tyckiej.DZIŚ w rejonie wysp Ogasa-
wara, położonych na Oceanie
Spokojnym na południe od To­
kio, rozpoczęły się wielkie ja-
pońsko-amerykańskie manewry
morskie.

W LETNIEJ siedzibie Papieża
w Castelgandolfo rozpoczęło się
wczoraj dwudniowe seminarium,
w którym oprócz Jana Pawła II

uczestniczy 18 duchownych nau­
kowców z Europy i Północnej
Ameryki. Tematem seminarium

jest „Sytuacja człowieka wobec
rozwoju nowoczesnej nauki”, W
seminarium uczestniczy m. in.
polski filozof, ks. Józef Tisch­
ner.

PRZEWODNICZĄCY CSU i
premier Bawarii Franz Josef
Strauss udzielił wywiadu ham-
burskiemu tygodnikowi „Stern”
w którym raz jeszcze oświad­
czył, iż uważa zarówno zniesie­
nie stanu wojennego w Polsce,
jak i nowe uregulowania przyję­
te przez polski parlament za

„krok we właściwym kierunku”
W CZWARTEK we wschodniej

części doliny Bekaa znów wy­
buchły walki miedzy ugrnnowa-
niami palestyńskimi lojalnym’
wobec Arafata i przeciwstawia­
jącymi sie im silami, kierowany­
mi przez Ehu-Muse.

CZŁONEK Akademii Nauk
ZSRR. Gieorgij Arbatow wyra­
ził pogląd, że dyslokacja nowych
amerykańskich rakiet w Euro­
pie może doprowadzić do za­
wieszenia genewskich rokowań

rozbrojeniowych.

i tak oni mieli dużo szczęścia.
Leszek wyjmuje z kieszeni wizy­
tówkę, którą nosi już prawie 2
lata, to jest odkąd znał lokaliza­
cję i piętro, choć drzwi ich
mieszkania, ani samego mieszka­
nia jeszcze wcale nie było. Oby­
dwoje są na urlopach, więc z

przeprowadzką nie będzie pro­
blemu. Zresztą nie bardzo jest co

przenosić, bo meble mają tylko
do dziecięcego pokoju, a reszta
może na razie poczekać. —

Mamy jeden materac dmuchany
— śmieje się Małgosia — ale ja­
koś to będzie. Oglądamy miesz­
kanie, jest duże, trzypokojowe i
słoneczne. Kaśka biega po pus­
tych pomieszczeniach, a my
kamy usterek. Część prac zrobił
już Leszek: przeniósł piecyk gazo­
wy w łazience na przeciwną ścia­
nę, bo ogromna, gruba rura bie­
gła w poprzek łazienki „psując
krajobraz”, mający raptem

(Dokończenie na str. 3)Można powiedzieć, iż doczekaliś­
my się. Z początkiem br. prasę
światową obiegły bowiem wiado­
mości o rychłym, ósmym ślubie a-

merykańskiej gwiazdy filmowej
51-letniej Elizabeth Taylor z 55-
letnim meksykańskim

Z obrad Egzekutywy KK PZPR
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Uczestników marszu pokoju spotka­
liśmy wczoraj na pl. Wolnica. W
Polsce przebywać będą do 3 wrze­

śnia br.
Fot. ST, MAKAREWICZ

i
utro pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie w zasięgu na skra­
ju wyżu znad Atlantyku
Zachmurzenie małe i u-

miarkowane. okresami du­
że, możliwe przelotne opa­
dy deszczu i burze Temp,

min. nocą 13, maks, dniem 20 st.
C. Wiatr słaby i umiarkowany
północny, skręcający na zachod­
ni. Prognoza orientacyjna na na­
stępną dobę: opady deszczu i

chłodniej. Wilgotność względna
, powietrza 88 proc.

jednego
na1

tysiąca
się w

dla 800

się 28 lipca do oddania
pawilonu dydaktycznego
września. Obecnie 2,5
dzieci z Prądnika uczy
starej, przewidzianej
uczniów Szkole nr 60. w 78 od­
działach.

Zastępca kierownika budowy
Jan Michaleckj był bardzo za­
skoczony wizytą. W jego ocenie
roboty będzie można skończyć
za dwa miesiące, no może pod
koniec września. Szczegółowy

(Dokończenie na str. 7)

Pan Fryderyk Hajos jeszcze spra­
wdza dokumenty, a już rączka

Kaśki wyciąga się po klucze.
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pary...
Victorem Gonzalesem Luną. Aktor­
ka jednak zaprzeczyła tym donie­
sieniom, a ponieważ rozpoczęła
wówczas występy na Broadwayu
w sztuce Noela Cowarda pt. „Zy­
cie prywatne” wraz z byłym mę­
żem, 57-letnim Richardem Barto­
nem, pojawiły się pogłoski, iż słyn­
na para zamierza po raz trzeci za­
wrzeć ze sobą związek małżeński.
Plotki te obalił w pierwszych
dniach lipca br. sam Richard Bar­
ton żeniąc się z 35-letnią Sally Hay,
na co dzień pracującą w telewizyj­
nej wytwórni BBC. Zaskoczenie
ślubem Burtona było powszechne,
a E. Taylor nie omieszkała stwier­
dzić, iż Sally jest grubo za młoda
dla Richarda. Nie minęło wiele
czasu i z Nowego Jorku przyszła
do nas wiadomość, iż Elizabeth o-

świadczyła oficjalnie, o zamiarze
wyjścia za mąż za V. G. Lunę.
Narzeczeni ustalili, iż ślub odbę­
dzie się pod koniec br. Zaskocze­
nia więc, jak to było w przypadku
małżeństwa. R. Burtona, nie będzie.
Tym razem więc już bez niepew­
ności możemy zapowiedzieć ósme
małżeństwo słynnej Liz.

Na naszym zdjęciu prezentuje­
my dwie pary, od lewej narzecze­
ni — Nictor Gonzalez Luna i Eli­
zabeth Taylor, a obok nowożeńcy
— Richard Burton i Sally Hay.

Fot. „Time” (W-G)

Partyjne zadanie
wzrost produkcji

zbliżone do średniej
Zauważalny jest

produkcji i wydajności
sytuacja

gdzie
w

spo-

i wyższaW okresie C miesięcy tego ro­
ku krakowskie przedsię­

biorstwa osiągnęły wyniki pro­
dukcyjne
krajowej,
wzrost j
pracy. Korzystniejsza
rysuje się też w handlu,
wyraźna poprawa nastąpiła
zaopatrzeniu w artykuły
żywcze. Pozytywne tendencje w

krakowskim przemyśle są hamo­
wane przez zjawiska negatyw­
ne. Wzrost wydajności nadal po-
zostaje w tyle za wzrostem płac,
a jakość produktów jest nieraz
bardzo niska. Nie udało się w

znaczący sposób obniżyć liczby
pracowników administracyjnych,
a są też zakłady, w których ta

grupa pracownicza powiększa
się. W wielu zakładach rosną
zapasy materiałowe, a plany
antyinflacyjne i oszczędnościowe
potraktowano powierzchownie.

Takie opinie o sytuacji w kra­
kowskiej gospodarce formuło­
wano na wczorajszym posie­
dzeniu Egzekutywy KK PZPR,
któremu przewodniczył I sekre­
tarz Komitetu Krakowskiego
PZPR Józef Gajewicz. W kon­
kluzji wczorajszych obrad zo­
bowiązano wszystkie ogniwa
krakowskiej organizacji' partyj­
nej do podjęcia zdecydowanej

Trzy najcenniejsze
eksponaty

t

Panią Stanisławę Opalińską,
komisarza przygotowywanej
właśnie , wystawy „Kraków w

epoce Jana III Sobieskiego” w

Muzeum Historycznym zapyta­
liśmy o trzy, najcenniejsze eks­
ponaty.

— Wybrałem trzy z najcen­
niejszych! Widok Krakowa (nie
znany publiczności) z połowy
XVIII wieku, namalowany przez
Libalta w 1652 roku, przedsta­
wiający nasze miasto od strony
północno-zachodniej. Ornat i
dalmatykę z czerwonego aksa­
mitu. bogato haftowane srebrną
nicią. Według tradycji — dar
Jana III dla kościoła św. An­
ny. Ze złotnictwa. najciekaw­
sza jest, moim zdaniem, baro­
kowa monstrancja wykonana w

1685 roku — dar biskupa Mi­
kołaja Oborskiego. U jej
szczytu proszę zwrócić uwagę
na niezmiernie cenny krzyżyk
wysadzany brylantami. Jak gło­
si tradycja krzyżyk
Anna Jagiellonka.

Wystawa zostanie
września.

ten nosiła

otwarta 9
NB

i

KRAKOWA
ODZNACZONE ZŁOTĄ ODZNAKĄ M. KRAKOWA

. /

walki z tymi wszystkimi nega­
tywnymi zjawiskami, o pełną

(Dokończenie na str. 2)

Wyczyn
brytyjskiego
żeglarza

LIZBONA (PAP).
40-letni samotny żeglarz bry­

tyjski, Tom McLeen, były sko­
czek spadochronowy, pokonał At­
lantyk w najmniejszej z dotych­
czas używanych do takich wy­
czynów łodzi, bo mierzącej zale­
dwie 2,36 metra. Podróż z ka­
nadyjskiego portu St. John’s w

Nowej Fundlandii do Porto w

Portugalii trwała 62 dni i obfi­
towała w dramatyczne momenty.
Pierwotnie zamierzał on wylądo­
wać w W. Brytanii, ale silny
wiatr zniósł go do Zatoki Bis­
kajskiej. Spowodowało to co

najmniej tygodniowe opóźnienie
dotarcia do Europy.

Szczęście... wybrańców

Nowe mieszkanie
Nowy blok, nowe mieszkania

lokatorzy, problemy i nadzieje...
W bloku przy ulicy Koniewa 2
jest 159 mieszkań. Pierwsi loka­
torzy wprowadzili się już w lu­
tym. W tej chwili trwa wręcza­
nie kluczy ostatnim, Administra-
torka budynku .pani Elżbieta Bi-
gaj — oraz inspektor techniczny
Fryderyk Hajos, pracownicy
Spółdzielni Mieszkaniowej ..Ko­
ściuszko” wypełniają blankiety
umów, wręczają klucze, przyjmu­
ją zgłoszenia zauważonych wad i,
co jest chyba najprzyjemniej­
szym momentem ich pracy, skła­
dają gratulacje.

Wraz z fotoreporterem pojecha­
liśmy poprosić o chwilkę rozmo­
wy przyszłych mieszkańców blo­
ku. Umowy „o dostawę energii e-

lektrycznej” i „paliw gazowych
dla celów gospodarstwa domowe­
go” podpisuje Leszek Grabowski
(26 lat), mąż Małgorzaty (22 lata)
i tatuś Kasi (2 lata). Mieszkali
dotąd przy rodzicach, dostają
pierwsze mieszkanie i nareszcie
poczują się samodzielni. Ile cze­
kali? Właściwie 3 lata Leszek, 13
lat rodzice, którzy odstąpili im.
staż i mieszkanie. W sumie 16
lat. To spory kawałek życia, ale

Za jedyne
6 dolarów
LONDYN (PAP)
Ma 20 lat, wzrost 150 cm, wa­

ży 70 kg. Tylko za 6 dolarów
USA każdy chętny mężczyzna
może z nią zatańczyć, iść na spa­
cer, czy też spożyć kolację. Do
tej pory z tej rzadkiej okazji
skorzystało już 4 tys. osób.

Jak podaje prasa, chodzi tu o

ostatnią atrakcję Singapuru głó­
wnie dla turystów zagranicznych.
Partnerką — ponoć nie tylko
atrakcyjną (wolno obić zdjęcia
w dopuszczalnych dla cenzury
pozach) — jest... orangutanka
miejscowego zoo, która — jak
twierdzą naukowcy - konserwa­
tyści — nadmiernie przyswoiła
sobie swobodny styl życia już nie
tylko małp, ale i człowieka (na
urlopie).

iVu.,

SZU-

ten momentNa
dwa lala. Najpierw przenios

próg większą dziewczyn;
Fot. ST. MAKAREWICZ
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Ukazał się kolejny numer

miesięcznika LITERATURA,
a w nim m. in.: fragmenty
interesującej prozy Józefa
Łozińskiego „Paulo Apostolo
Mart”, opowiadanie Raymonda
Chandlera „Angielskie lato”,
ciąg dalszy wywiadu Romana
Samsela z Gabrielem Garcią
Maręuezem oraz drugi odci­
nek fascynującej historii wa­
welskiej „Klątwy, mikroby i
uczeni” pióra Zbigniewa Swię-
cha.

*

Melancholia, stany depre­
syjne są w pewnym sensie
chorobą naszych czasów. Me­
lancholia może być przeja­
wem najróżniejszych zaburzeń
organizmu i może zarazem

sama objawiać się w najróż­
niejszych formach. — Pole­
cam Państwu artykuł dok­
tora medycyny z Kliniki Psy­
chiatrii Sądowej Instytutu
Psychoneurologicznego w

Pruszkowie Ryszarda Rut­
kowskiego, opublikowany w

ostatnim ■numerze miesięczni­
ka PROBLEMY, pt. „Maski
melancholii”.

W tym samym numerze

również ciekawy artykuł prof.
Bronisława Cymborowskiego
„Regulacja rytmów biologicz­
nych” dotyczący „biologiczne­
go zegara”, którego 'wskazów­
kom podlegamy wszyscy.

4-r

Firmy polonijne coś ostat­
nio nie cieszą się dobrą pra­
są. Warto więc może zajrzeć
do miesięcznika INTER-POL-
COM, wydawanego przez, sto­
warzyszenie firm polonijnych,
by zorientować się przed ja­
kimi problemami stają i co

chcą osiągnąć. W końcu dzia­
łają w oparciu o najwyższe
polskie ustawodawstwo sej­
mowe, które
całości w 4
POLKOMU.

stał udowodnić, ze trafi! (...)
Kula ugodziła Grzegorza Ga-
łęzewskiego w głowę z pra­
wej strony i przeszła na wy­
lot. W pół słowa, na oczach
dziewcząt osunął się na pia­
sek. (...) Drugi na drodze po­
cisku był' Sylwek Tylski, któ­
ry stał na zewnątrz przy ok­
nie. Kula weszła w prawy
bark od tyłu i wyszła przo­
dem, uszkadzając kość łopat­
ki. Marek Dębik stał przy
tym samym oknie, wewnątrz.
Kula rozbiła szybę i trafiła
go w lewą rękę, przeszła
przez nią, potem przez płu­
ca, uszkadzając aortę i za­
kończyła swój śmiercionośny
lot, utkwiwszy w jego pra­
wym ramieniu. Trzeci strzał
był celny”

W tygodniku WPROST znaj­
dą Państwo reportaż „Czarna
flaga nad remizą” Grzegorza
A. Pajdy o wstrząsającej tra­
gedii, cb jakiej doszło pod­
czas zabawy w Iwanowicach

*

— Panie Profesorze, gdy
umawialiśmy się na rozmo­
wę na temat stanu regulacji
prawnej procesu reformy go­
spodarczej, powiedział Pan, że
chciałby mnie zniechęcić do
tego tematu. Dlaczego?

— Jest tak wiele oporów
przeciwko uporządkowaniom
prawnym procesu reformy go­
spodarczej, że istnieje niebez­
pieczeństwo zepchnięcia nas

z tego przyczółka reformy, na

którym udało nam

lądować.”
Tak .zaczyna się

Jerzego Sławomira

prof. Ludwikiem Barem, prze­
wodniczącym Zespołu X . Ko­
misji ds. Reformy Gospodar­
czej, opublikowany w ostat­
nim numerze miesięcznika
ZARZĄDZANIE. — Polecam
do wnikliwej lektury.

❖
A w sądeckim tygodniku

PZPR DUNAJEC kolejny od­
cinek „Sztuki kochania” Mi­
chaliny Wisłockiej. Jak dowie­
dzieliśmy się z dobrze po­
informowanych źródeł dlzięki
podjęciu druku tej książki
redakcja mogła sobie pozwo­
lić na zwiększenie nakładu aż
o 20 tys. egzemplarzy. (es)
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(Dokończenie ze str. 1)
dni przeznaczyli na protestacyjną
głodówkę.

Susy: „Chcielibyśmy, by nasza

głodówka była oskarżeniem, a za­
razem przypomnieniem tragicznej
historii obozu oświęcimskiego.
Nie wolno nam dopuścić, by tra­
gedia Oświęcimia powtórzyła się.
Apelujemy nie tylko do rozsądku,
ale i do sumień. Zwiedzanie mu­
zeum oświęcimskiego to było dla
nas wielkie przeżycie i ogromny
wstrząs”.

(Dokonczenie ze str. 1)
koszt przejazdów w obie
ny—20zł.

W sobotę marsz pokoju wy­
ruszy z Krakowa do Warszawy,
a następnie na swój

'

końcowy
etap do Moskwy.

Stoją w skupieniu, trzyma­
jąc się za ręce. Tworzą krąg.
Milczą. Na piersiach wymalo­
wane farbą plakaty.: Nazywam
się Christine, -jestem Amerykan­
ką. Protestuję przeciwko
cigowi zbrojeń, jestem
niczką marszu pokoju,
„dowód osobisty” ma

Chętnie rozmawiają z

Chcą w nich rozbudzić
cie odpowiedzialności za

drugiego człowieka,
przecież nie wolno
jak wroga — mówi Susy— pra­
gniemy, by pieniądze przezna­
czone na zbrojenia przekazać na

cele społeczne, na pomoc mi­
lionom ludzi, którzy żyją w nę­
dzy. Steve pokazuje mi zeszyt,
w którym grubym pisakiem na­
pisane jest hasło — „Zbudujemy
mosty między ludźmi, mosty
między naszymi sercami. Napi­
saliśmy to po polsku, pokazuje­
my, kto nas zapyta o cel nasze­
go pochodu”.

KATARZYNA KIETA

wyś-
uczest-

Taki
każdy,

ludźmi,
poczu-

żyeie
którego

traktować

(Dokończenie se str. 1)

realizację tegorocznego planu
zaspokajania potrzeb społeczeń­
stwa. Instancje partyjne zobo­
wiązano do przeprowadzenia
wnikliwej oceny zespołów i osób
odpowiedzialnych za realizację
tych zadań.

Krakowska organizacja par­
tyjna wspierać będzie zdecydo­
wanie te przedsiębiorstwa i zes­
poły kierownicze, które nie za­
słaniając się trudnościami o-

biektywnymi potrafią myśleć ka­
tegoriami całego społeczeństwa,
wykazują mądrą inicjatywę i
podejmują odważne . działania.
Gospodarka, a w efekcie poziom
życia ludzi pracy, staje się czo­
łowym politycznym zadaniem
partii, władz i wszystkich ogniw
życia społeczno-gospodarczego.
Egzekutywa KK przyjmując
wczoraj system zadań dla orga­
nizacji partyjnych w zakresie
wzrostu produkcji i efektywnoś­
ci gospodarowania wychodzi na­
przeciw opiniom robotniczym,
szczególnie krytycznym wobec

niegospo-
tempa wdra-
gospodarczej,
nieuzasadnio-

pozornych efektów,
darności i słabego
żania reformy
wobec zdobywania
nych zysków.

Na wczorajszym
Egzekutywy KK oceniono
sytuację w rolnictwie krakows­
kim, gdzie zauważa się dobre
zaawansowanie prac potowych,
dobry poziom produkcji i skupu.
Egzekutywa zapoznała się rów­
nież z informacją o obsadzie
stanowisk kierowniczych w

szkołach ponadpodstawowych.

posiedzeniu
też

RZECZNIK prasowy Minister­
stwa Sprawiedliwości informuje,
że do 30 lipca br. do sądów wo­

jewódzkich na obszarze całego
kraju wpłynęło 17488 wniosków
o rejestrację zakładowych orga­
nizacji związkowych. Ż tej licz­
by sądy rozpoznały 17177 wnio­
sków. rejestrując 16908 związ­
ków zawodowych. W 146 przy­
padkach sądy odmówiły reje­
stracji, a 123 postępowania za­
kończone zostały w inny sposób.

DO 10 BM. włącznie z zakła­
dów karnych i aresztów śled­
czych zwolnionych zostało 795
osób. Dla nich amnestia oznacza

wyjście na wolność, powrót do
społeczeństwa, do normalnego
życia i pracy. Ok. 400 z nich to
skazani lub tymczasowo aresz­
towani — sprawcy przestępstw
przeciwko porządkowi prawne­
mu stanu wojennego, czynów
zabronionych związanych z mi­
litaryzacją, przestępstw popeł­
nionych z powodów politycznych
albo w związku ze strajkiem lub
akcją protestacyjną, a narusza­
jących określone artykuły ko­
deksu karnego.

PRZY trasie międzynarodowej
E-7 — w Chęcinach, k. Kielc —

uruchomiona została nowa sta­
cja benzynowa. Wyposażona w

12 dystrybutorów utrzymywać
będzie całodobowy dyżur na po-

NIEDZIELA, 14 BM.

© wycieczka nizinna pn.
„PRZEZ GARB TENCZYŃSKI”
— przejazd autobusem MPK do
Morawicy — Aleksandrowice —

Burow — dolina Burowska —

Zabierzów — powrót pociągiem
— 8 km spaceru czyli 8 punk­
tów do Odznaki Turystyki Pie­
szej PTTK. Zbiórka o godz. 8.15

przy przystanku autobusowym
linii nr 209 przy ul. Senator­
skiej (odjazd o godz, 8.30).

© wycieczka nizinna
„WYPRAWA DO ZWIERZYŃ­
CA” — /przejazd pociągiem do
Rudawy — Nawojowa — las
Zwierzyniec — Rzeczki — Krze­
szowice — powrót koleją — 11
km wędrówki + 5 punktów za

zwiedzanie, razem 16 punktów
do Odznaki Turystyki Pieszej
PTTK. Zbiórka o godz, 7.45 na

Dworcu Głównym PKP w Kra­
kowie (odjazd o godz. 8.00), bi­
lety wycieczkowe (powrotne) do
Krzeszowic — 16 zł.

Wszystkich Czytelników za­
praszamy do udziału w impre­
zach, które urządzamy pod ha­
słem: NIE siedź w domu,
IDZ NA WYCIECZKĘ!

W Nigerii
bez zmianpn.

Za sprawą Czadu problemy afry­
kańskie zjawiły się na czołów­
kach gazet. Ostatnio ważnym wy­
darzeniem w jednym z najwię­
kszych krajów Afryki — Nigerii
były wybory prezydenckie. Fede-
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problemami kra-
mówiąc ten pro-
spotkał się z o-

Włoskiej Partii

zostanie do Czadu
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W strefach zagrożenia...

przyppmn.ianó w

numerze INTER-
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„Do trzeciego strzału Płasz-
czak złożył się starannie. Mu-

• Dwudniowe zamieszki w

Irlandii Północnej spowodowały
jedną ofiarę śmiertelną, kilku­
nastu rannych i aresztowanie 67
osób. Rozruchy zostały wznie­
cone przez katolickich demon­
strantów w kilku miastach Ir­
landii Północnej w związku z

wprowadzoną 12 łat ternu usta­
wą o możliwości internowania
członków Irlandzkiej Armii
Republikańskiej (IRA) bez wy­
roku sądu.

• Policja bejrucka poinformo­
wała, że w środę wieczorem w

górach Szuf członkowie milicji
druzyjskiej (formacji zbrojnej
Socjalistycznej Partii Postępo­
wej Walida Dżumblata) uprowa- -

dzili trzech ministrów rządu li­
bańskiego — finansów, robót pu­
blicznych i zdrowia.

• 39-letni Jean Ilym, repor­
ter telewizji francuskiej, został
we wtorek postrzelony na stacji,
metra nowojorskiego. Jego stan

określony jest jako krytyczny.
Lekarze stwierdzili, iż mózg
rannego przestał funkcjonować.
Hym, pracujący dla programu 2

Antenne-2” telewizji francus-

kiej znajdował się na schodach
stacji metra na Dolnym Man­
hattanie, kiedy dosięgła go kula
nieznanego napastnika,

• W Singapurze od początku
roku przechwycono 130 tys.
nielegalnie przegrywanych wi-

;. deokaset.: Miasto to jest głów­
nym. centrum tego. nielegalne­
go, ale rozwiniętego na skalę
międzynarodową handlu.

• Wskutek ostrzelania lotnis­
ka w Bejrucie zginęły dwie o-

soby cywilne — 4-letnia dziew­
czynka i młoda kobieta, a kil­
ka osób zostało rannych.

• Policja włoska aresztowała
w środę w północnej części Sy­
cylii 80 osób podejrzanych o

różnego rodzaju przestępstwa.
Podczas akcji przeprowadzonej
przy użyciu helikopterów i ło­
dzi motorowych odzyskano też
skradzione przedmioty wartoś­
ci 140 min lirów (930 tys. dola­
rów). W czasie przeprowadzania
operacji policja skonfiskowała

również ponad 40 sztuk broni
palnej.

• Nowe peso argentyńskie,
wprowadzone do obiegu od po­
czątku czerwca br. w ostatnich
dniach uległo gwałtownej de­
waluacji. W chwili reformy Wa­
lutowej, polegającej na zastą­
pieniu poprzedniego peso, nową
monetą o tej samej nazwie, lecz
tysiąckrotnie silniejszej wobec
dolara, ówczesny kurs dolara
wynosił tu 9 nowych pesos (po­
przednio zaś — 90 tys. pesos).
Tymczasem 8 sierpnia na wol­
nym rynku płacono w Buenos
Aires ponad 15 pesos za dola­
ra. Miejscowi eksperci finanso­
wi twierdzą; że w najbliższych
dniach wartość nowego
spada o połowę, dochodząc
po-iomu 18 za dolara.

* Policja peruwiańska poin­
formowała w Limie, że 9 bm.
w departamentach Junin i Pas-
co aresztowano 27 członków, ter­
rorystycznego ugrupowania
„Sendero Luminoso” („Świetla­
ny Szlak”). Zostali oni prze­
wiezieni do jednego ze stołecz­
nych aresztów.

Oto dwa niedawno ustanowio­
ne rekordy, które odnotuje za­
pewne nowe wydanie księgi Gu-
inessa-. Najdłuższe włosy świata,
ma obecnie 28-letnia Cinda Chri­
stian z USA — długość 191,3 cm.

Najdłużej bez przerwy śpiewał
natomiast Hiszpan, Louis Ber-
nardino — 72 godziny.

ralna Republika Nigerii (923)8 tys.
km kw., 66,7 min mieszkańców) to

dawna kolonia brytyjska, od 1960
r. niepodległe państwo. Wojny do­
mowe i zamachy stanu także nie
ominęły tego kraju. Normalizacja
życia nastąpiła tam dopiero w 1378
r., wówczas to zniesiono obowiązu­
jący od 1966 r. stan wyjątkowy i
zakaz działania partii politycznych.
Od 1979 r. w kraju tym nastały
rządy cywilne. Wówczas to wybo­
ry prezydenckie wygrał widoczny
na zdjęciu Sehehu Shagari. Po 4-

letniej kadencji także w wyborach,
które odbyły się w Nigerii kilka
dni temu, prezydent Shagari po­
nownie został wybrany szefem
państwa. Zdystansował on wyraź­
nie pozostałych pięciu głównych
kandydatów do prezydentury. S.
Shagari, który jest przywódcą Na­
rodowej Partii Nigerii (NPN) o-

trzymał ponad. 12 min głosów, pod­
czas gdy jego najgroźniejszy rywal
Obafemi Swolowo z Partii Jedno­
ści. Nigerii (UPN) zdobył ok. 8
min głosów. W swym pierwszym
po wyborach wystąpieniu prezy­
dent Shagari podkreślił, iż nadal
prowadzić będzie politykę pokojo­
wego współistnieia oraz walczyć z

rasizmem i kolonializmem. Jego
rząd dołoży także wszelkich starań

zmierzających do umacniania je­
dności państw afrykańskich. (W-G)

Fot, „Der Spiegel”.

Z
kilku zbrojnych konfliktów

trwających obecnie na śwife-
cie najwięcej miejsca w mi­

jającym
prasowe
dzie. Na
czą się
wojskami rządowymi prezyden­
ta Hissene’a Ilabrego, a siłami

Tymczasowego Rządu Jedności

Narodowej (GUNT), którym
przewodzi były prezydent Cza­
du — Goukouni Weddeye. Kraj
ten może stać się strefą zagro­
żenia dla pokoju i to nie tylko
w Afryce. Coraz

staje się bowiem groźba umię­
dzynarodowienia wewnętrznego
przecież konfliktu w tym pań­
stwie. W środę do Czadu przy­
była pierwsza grupa żołnierzy
francuskich — 200 spadochro­
niarzy przerzuconych z baz w

republice środkowoafrykańskiej.
Źródła wojskowe w Paryżu po­
dały, iż na początku przyszłego
tygodnia z 3 baz W południowo-
zachodniej Francji przetranspor­
towanych
jeszcze 300 żołnierzy, Ciągle tak­
że 12 francuskich samolotów
transportowych dowozi do sto­
licy Czadu — N’Djameny sprżęt
wojskowy > amunicję, m. in.
przeciwczołgowe rakiety i dzia­
ła. Równocześnie Francja ofi­
cjalnie ogłosiła o możliwości

podjęcia dalszej akcji „jeśli zaj­
dzie taka potrzeba”. Rząd Fran-
cois Mitteranda uzasadniając
swoje posunięcia powołuje się
na szeroko upowszechniane tezy
Stanów Zjednoczonych o „libij-

skim zagrożeniu” Czadu. W Ra­
dzie Bezpieczeństwa ONZ w No­
wym Jorku wznowiono zresztą
debatę poświęconą sytuacji w

Czadzie w związku, jak wnio­
skował to Czad, z „mieszaniem
się Libii w sprawy wewnętrzne
sąsiedniej republiki”. Debata
także dotyczy rozpatrzenia wnio­
sku Libii skarżącej się na de­
monstrację siły marynarki wo­
jennej USA u wybrzeży tego
kraju.

Pozostańmy nadal w sferze
francuskich zainteresowań. Od
kilku tygodni Francuzi żyją za­
powiedzianym zwiększeniem po­
datków (od 1984 r.). W przygoto­
wywanym przez rząd projekcie
obok normalnych podatków do­
chodowych, mówi się o jedno­
razowym świadczeniu na rzecz

państwa w wysokości 2 procent
wszystkich dochodów brutto

(płac, świadczeń socjalnych, nie­
ruchomości czy dochodów z po­
siadanego kapitału). Podatki te

mają pokryć lub przynajmniej
radykalnie zmniejszyć deficyt
narodowego budżetu i jako takie

zapewne nie przyczynią się do
wzrostu popularności rządów
lewicy w tym kraju. Na konto

socjalistów zrzuca się bowiem
we Francji coraz więcej, choć
wiadomo, iż trudności gospodar-

cze nie zaczęły się w tym kraju
w momencie dojścia do władzy
F. Mitteranda. Ostatnio w stre­
fie rosnącego zagrożenia znalazł
się frank francuski. Wczoraj na

paryskiej giełdzie za 1 dolara

płacono aż 8,2380 franka. Napór
dolara jest także widoczny na

wszystkie zachodnie waluty,
chociaż najbardziej odczuwają
to właśnie państwa mające kło­
poty gospodarcze jak Francja
czy Włochy. Na giełdzie w* Me­
diolanie dolar przekroczył nie­
dawno ważną psychologicznie
barierę 1600 lirów. Wobec mar­
ki zachodnioniemieckiej kurs
dolara wczoraj osiągnął rekord

■nic notowany od 10 lat — we

Frankfurcie nad Menem
doi. płacono bowiem 2,7736
ki. Z zachodnich walut jedynie
brytyjski funt jako tako opiera
się ofensywie dolara, wczoraj na

jednej z azjatyckich giełd zano­
towano kurs 1,4830 dolara za 1
funta. Wysprzedawanie setek
milionów dolarów przez euro­
pejskie banki centralne niewie­
le daje. Dolarowa „gorączka”
trwa nadal. Zdaniem kół giełdo­
wych przyczyna ciągłego wzro­
stu wartości dolara wobec in­
nych mocnych walut zachodnich

jest wciąż ta sama: wysoka a-

merykańska stopa bankowa, któ-

ra w ub. poniedziałek wzrosła
do 11 procent. Oprocentowanie
ma się ponoć jeszcze powiększyć
co sprzyjać będzie ucieczce za­
chodnich kapitałów do USA i
dalszemu wzrostowi kursu „zie­
lonych”. I taka tendencja może,
zdaniem ekspertów, utrzymać się
co najmniej do wyborów prezy­
denckich jakie odbędą się w Sta­
nach Zjednoczonych w listopa­
dzie przyszłego roku. Tak czy
inaczej wysoki kurs dolara, jak­
że korzystny dla USA, oznacza

dla wielu krajów słabą pozycję
własnych walut i przekreślenie
szans na szybkie przezwycięże­
nia wewnętrznych kłopotów
gospodarczych. W swoistej stre­
fie zagrożenia najdłużej znajdą
się najprawdopodobniej Wło­
chy, dla których importowana
ropa i surowce są w związku z

rosnącym kursem dolara, coraz

droższ się w związku
z tym inflacja, k‘ći’cj stopa się­
ga dziś w tym kraju ok. 16 proc,
w skali rocznej. Ale to już bę­
dzie próblemeiń dla' nowego
włoskiego premiera Bettino Cra-
xiego, który w ub. wtorek o-

glaszając deklarację rządową za­
pewnił o woli walki z wszyst­
kimi palącymi
ju. Nawiasem

gram rządowy
strą krytyką
Komunistycznej, która zarzuciła

socjalistom B. Craxiego „wy­
przedaż zasad lewicy i pogodze­
nie się z kursem narzuconym
przez najbardziej konserwatyw­
ne siły”. <Wi-Gr)
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Kronika wypadków
• W ciągu minionej doby miały

miejsce 3 wypadki, w których
śmierć poniosła 1 osoba, a 3 zostały
ranne. Służba Drogowa MO inter­
weniowała w fi kolizjach.

• Około północy, w Kocmyrzo­
wie, „autosan” najechał na leżące­
go na jezdni, 30-letniego Andrzeja
Natkańca, zam. Kocmyrzów, Lubo-

rzyca 12, który poniósł śmierć na

miejscu.

trzeby kierowców przemierzają­
cych trasy między Warszawą i
Krakowem.

W KOLEJNY rejs do Montre­
alu udał się z Gdyni transatlan­
tyki „Stefan Batory”. Statek za­
brał 310 pasażerów, a dalszych
460 wsiądzie w Rotterdamie i
Londynie. „Stefan Batory” cie­
szy się nadal nie słabnącym po­
wodzeniem i posiada najwyższy
stopień wykorzystania miejsc
pasażerskich na szlaku północ­
no-atlantyckim. Sprzedane zo­
stały wszystkie bilety na rejs
powrotny statku, który zakoń­
czy się w Gdyni 8 września.

W TYCH dniach, po ponad
dwudziestoletnich poszukiwa­
niach przez Muzeum Wojska
Polskiego w Warszawie, uzyska­
ło ono polski pistolet maszyno­
wy typu „Mors”, który opaten­
towano w lutym 1939 r. Do
Września 1939 r. w Warszawskiej
Fabryce Karabinów wyproduko­
wano prawdopodobnie 59 eg­
zemplarzy pistoletu, lecz dotych­
czas w kraju żadnego z nich nie
odnaleziono. Bezowocność poszu­
kiwań skłoniła Muzeum WP do
podjęcia starań za granicą; o po­
moc zwrócono się m. in. do Cen­
tralnego Muzeum Sił Zbrojnych
ZSRR w Moskwie. Jak się oka­
zało, w zbiorach tego muzeum

znajdowały się dwa egzemplarze
„Morsa”. Jeden z nich otrzyma­
ło Muzeum Wojska Polskiego w

Warszawie.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 2 sierpnia 1983 r. zmarł
w Krakowie, w wieku 79 lat

Józef
b. długoletni dyrektor Banku Spółdzielczego w

Odszedł od nas na zawsze wielki działacz ruchu

oszczędnościowo-pożyczkowej, ofiarny społecznik,
rozwoju krakowskiego rzemiosła, oddany Przyjaciel, człowiek

wielkiej dobroci i szlachetności — i takim pozostanie na zawsze

w naszych sercach i pamięci.
Łącząc się w żałobie składamy Jego Rodzinie wyrazy najgłęb­

szego współczucia i żalu

Rada, Zarząd, pracownicy i członkowie
Ba>’ku Spółdzielczego Rzemiosła w Krakowie

Krakowie,
spółdzielczości

zasłużony dla

i

8. tp.

Wiktoria Spóinik
nasza najukochańsza Zona, Matka i Siostra, po długich i ciężkich
cierpieniach zmarła w Krakowie dnia 10 sierpnia 1983 r„ w wieku

65 lat.
Msza św’, żałobna odprawiona zostanie przy zwłokach w kaplicy

na cmentarzu Rakowickim w poniedziałek 15 sierpnia, o godz. 12,
po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłej do grobowca rodzinnego.

Pogrążeni w głębokiej żałobie i smutku

MĄŻ, SYN, SYNOWA,
SIOSTRY, BRACIA I RODZINA

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 9 sierpnia 1983 r. zmarł

nagle, w wieku 30 lat

mgr inż. Henryk Turkowski
kierownik Produkcji Rolniczej Spółdzielni Produkcyjnej w Ocho­
dzy-Facimiechu, nasz serdeczny kolega i człowiek o wielkim oso­
bistym zaangażowaniu w pracy, wrażliwy na sprawy ludzkie.

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu w Skawinie w piątek 12

sierpnia, o godz. 16.

Zarząd i pracownicy
Rolniczej Spółdzielni Produkcyjnej

w Ochodzy-Facimiechu



Surowca nie brakuje Burza uszkodziła

W Podgórzu
częściej się psuje

Krakowa,
dostatecz-
surowca i
A usługi?

■J

fotokomórkę

września drugi
na os. Niepodle-
w Nowej Hucie,
również do bu-
zakładu bieliź-

Kaczego usługi w Spółdzielni iii

jstały się nieopljacaftie?

04567172

Robotnicza Spółdzielnia Bieliź-
niarsko-Konfekcyjna im. J.
Dąbrowskiego w Krakowie

ma od dawna ustaloną renomę.
Produkowane tutaj koszule zdo­
bywały już nieraz medale i naj-

Przed 80 laty
12 VIII 1903 r.

S •_ Na. wniosek naczelnika
Miejskiej Straży Pożarnej, p.
Feliksa Nowotnego i pod jego
osobistym kierunkiem odbyła
się dzisiaj rano, w obecności
teatralnej komisji technicznej,
generalna próba wszystkich
hydrantów, która wypadła
nadspodziewanie dobrze.

„Czas”
• Na dzisiejszym posiedze­

niu Sekcja Ekonomiczna Rady
Miasta, pod przewodnictwem
wiceprezydenta dr. Staniszew­
skiego, rozpatrywała oferty
złożone w drodze licytacji na

budowę kanału od ulicy Wol­
skiej wzdłuż wału, aż do ko­
szar arcyksięcia Rudolfa przy
ulicy Rajskiej. Kanał ten w

( znacznej mierze, zdaniem fa

chowców, odciąży z nadmia
ru wody Rudawę i stworzy
pewne zabezpieczenie przed
oowodzią. Do realizacji za­
twierdzono — jako naj­
tańszą ofertę pp. Bibo-

Irowskiego - Romanowskiego ■’
. Kirschnera. „Czas”

* Ministerstwo Wojny z a-

twierdziło umowę o

OPRÓŻNIENIU przez wojsko
WAWELU!!! Telegraficzne u-

wiadomienie o tym otrzyma!
komendant korpusu, baron Al-
bori, który niezwłocznie poin­
formował wiceprezydenta dr.
Staniszewskiego. „Czas”

• Dzisiaj późnym wieczorem
przy ulicy Gazowej w Krako­
wie odbędzie się zgromadze­
nie służby tramwajów, po­
święcone omówieniu kwestii'
polepszania bytu, skrócenia,
czasu dziennej, służby, tudzież
uzyskania stabilizacji.' '

„Czas”
® Z przyjemnością donosi­

my, że występy aktorów tea­
tru z Poznania w Parku Kra­
kowskim cieszą się niezwykle
liczną frekwencją. Artyści
grają znakomicie. Paru z nich
dyrektor naszego teatru za­
mierza zatrzymać . w Krako­
wie. '

„Czas”Smacznego
ale ostrzegamy!

W piątkowe popołudnie odwie­
dziła naszą redakcję bardzo zde­
nerwowana Czytelniczka, która
przyniosła ze sobą słoik powideł
Wieloowocowych (cena 99 zł).
Przyczyną zdenerwowania było
sporej wielkości szkło, które tkwi­
ło wewnątrz zawartości słoika.
„Co by było, gdybym to nie ja,
ale dziecko otworzyło i spróbo­
wało zjeść?”.

Jak się okazuje, producentem
tego rarytasu są Zakłady Prze­
mysłu Owocowo-Warzywnego w

Łowiczu, ul. Wodociągowa 5
Snrawę skierowaliśmy do PIH-u.
Klientów ostrzegamy przed tego
typu zakupami! A producentowi
życzymy smacznego! (dag)

Won śmierdzielu!
Około 11. szczur wyszedł z

z dyżurki, przeleciał przez po­
czekalnię dla kierowców i od­
wiedził dyżurnego ruchu.
Wszystko to działo się wczo­
raj na dworcu PKS w Kra­
kowie. Dwa dni wcześniej był
tam pan z zakładu przepro­
wadzającego deratyzację i
wyłożył trutki. Wizytę szczura
w dyżurce zrelacjonowano w

radiowej audycji „Co niesie
dzień”.

W zakładzie deratyzacji pa­
nuje przekonanie, że gospo­

darza, który ma czysto w

obejściu szczury nie dręczą.
Ta słuszna uwaga nie wyjaś­
nia sprawy. Trutka na szczu­
ry składa się — jak mówią
na szkoleniu — z trutki właś­
ciwej i przynęty. Dawniej
inspektorzy przeprowadzający
deratyzację mieszali truciznę
ze świeżym mięsem, paszte­
tówką lub rybami i to był
dobry sposób. Teraz mięso jest

wyższy znak jakości, a przede
wszystkim cieszyły się uznaniem
klientów. Nasi Czytelnicy skarżą
się natomiast na działalność u-

sługową Spółdzielni. Szycie ko­
szul na zamówienie znacznie wy­
dłużyło się w czasie. Trwa 3—4
miesiące, a niekiedy i dłużej.
Przyczynę tego stanu rzeczy po­
stanowiliśmy wyjaśnić w rozmo­
wie z prezesem Ferdynandem
Górakiem.

Jak się okazuje, w obecnej
kryzysowej sytuacji krakowska
Spółdzielnia utrzymuje jak daw­
niej wysoką wydajność produku­
jąc rocznie na potrzeby rynki)
krajowego ok. 550 tys. koszul, z

czego około 300 tys. przeznaczo­
nych jest na potrzeby
Jest to możliwe dzięki
nej ilości posiadanego
ograniczeniu eksportu.

Z nimi właśnie wiążą się naj­
większe kłopoty. Główną przy­
czyną jest brak ludzi, deficyt
zatrudnienia sięgający w Spół­
dzielni około 150 pracowników.
Na załogę (głównie kobiecą) li­
czącą 560 osób i 160 uczniów —

95 przebywa obecnie na urlopach
wypoczynkowych i wychowaw­
czych, 35 na macierzyńskich, 25
na zwolnieniach lekarskich. W
tej sytuacji Spółdzielnia nie mo­
że rozwijać usług kosztem prze­
noszenia pracowników z produk­
cji w zakładzie zwartym. Równa­
łoby się to zmniejszeniu efek­
tów, ponieważ w zakładzie dys­
ponującym taśmociągiem wydaj­
ność dzienna na osobę wynosi
18 koszul — w usługach nato­
miast tylko 5. I tak są nieraz
kłopoty z robotami wykończe­
niowymi wykonywanymi ręcznie
(głównie prasowanie), gdyż z

braku pracowników tworzy się
tutaj „wąskie gardło” produkcji.

Ta nieopłacalność usług nie
powoduje bynajmniej ich stop­
niowej likwidacji. Przeciwnie,
niezależnie od czynnego już pun­
ktu przy ul. Wiślnej Spółdzielnia

72 metry. Opu-

To jest teraz nasze okno. Do widzenia!

Przybyło wiat

na przystankach MPK
Wielokrotnie piszemy o po­

trzebie zainstalowania chronią­
cej przed kaprysami aury wia­
ty, na tym, czy innym przystan­
ku komunikacji miejskiej. Od­
notujmy więc, że niedawno
ustawiono na krakowskich przy­
stankach ponad 20 daszków tzw.

grzybków plastykowych, które

wykonało Przedsiębiorstwo Bu-

na kartki. I nie dla szczurów!
Wobec powyższego próbuje się

je zachęcić do konsumpcji tru­
cizny pomieszanej z płatka­
mi owsianymi. Gdyby szczury
wiedziały, że płatki są spro­
wadzane aż z Rzeszowa,
zrozumiałyby powagę sytu­
acji i żarty. Ale
Wolą odpadki
przez podróżnych,
się zamyka. Co

może

gdzie tam!
zostawiane

Błędne koło
można zro­

bić w tej tragicznej sytuacji?
Załatwić mięso do zrobienia
skutecznej przynęty? Sprzą­
tać dworzec? Żrobić audycję
w radiu i napisać w gazecie?
Dwa ostatnie sposoby już wy­
próbowano. Proponuję jeszcze
jeden: Proszę zostawić ten

egzemplarz gazety va dworcu.
Tam znajdzie go szczur i niech
czyta: Paszoł won śmierdzielu!

Może pomoże. Jak .nie, to

przyjedzie telewizja!
BOGUSŁAW NOWAK

uruchomi od
punkt usługowy
głości (pawilon)
Przymierza się
dowy własnego
niarskiego w Łapanowie (gdzie
łatwiej zdobyć pracowników), po­
nieważ do tej pory korzysta tam

tylko jako uciążliwy lokator z

pomieszczeń Domu Ludowego.
Tak więc i w tej dziedzinie

produkcji i usług mamy do czy­
nienia z niedoborem pracowni­
ków hamującym w końcowym
efekcie pełniejsze zaopatrzenie
rynku. Czy nowe przepisy o skie­
rowaniach do pracy jedynie za

pośrednictwem wydziałów zatrud­
nienia, które obowiązywać mają
również w miejskim wojewódz­
twie krakowskim, pomogą w roz­
wiązaniu tego podstawowego pro­
blemu — okaże dopiero przysz­
łość. (aż)
HiiaiiuiiiimiiiiiaiiiinisiniaBiiisii

(Dokończenie ze str. 1)
wiele ponad 2 metry, kwadrato­
we. Zlikwidował również, jak to

zgodnie określamy, „coś w rodza­
ju czegoś” — nad drzwiami ła­
zienki wysokie na 30 cm, szero­
kie na ponad pół metra, a będące
jak można się domyślać wy­
wietrznikiem do wewnątrz miesz­
kania! Usterek jest zresztą wię­
cej — wypaczone drzwi, ciężko
otwierające się okna, popielate
płytki PCV, z listwami w innym
kolorze... Na pociechę znajdujemy
za to w kuchence gazowej 4 bu­
telki po wódce, zapewne pozosta
łość po „fachowcach”.

Większość nowych lokato­
rów bloku wymienia mieszka­
nia. Powiększyły się rodziny i
w starych mieszkaniach zrobi­
ło się za ciasno. Pani Danuta
Poprawa z mężem i: czworgiem
dzieci zamieszka w 3 pokojach,
mieszkanie ma

z Nowej
na przystan-

„173” od ul. Czarno-

i w kilku innych

dowlano-Remontowe
Huty. Stoją one

kach linii
wiejskiej do Azorów, przy ul.
Opolskiej
punktach miasta.

Dowiedzieliśmy się też, że być
może wkrótce doczekamy po­
myślnego finału niemal 10-let-
niej „batalii” „Echa” o zainsta­
lowanie wiaty na przystanku
MPK koło Dworca Głównego.
Studenci Akademii Sztuk Pięk­
nych mają wykonać projekty
harmonizujących z otoczeniem,
stylowych daszków, a potem po­
zostanie już tylko realizacja ich
pomysłu. W każdym razie
współpracę z ASP krakowskie
MPK już nawiązało. (kg)

Kolejna zguba
czeka na właściciela

Pies, prawie bokserka, młoda,
znaleziona na Błoniach 31 lipca
czeka na właściciela.

Znalazła tymczasowe schronie­
nie przy ul. Romera 10 (boczna
Królowej Jadwigi), ale tęskni za

swoim opiekunem. Można ją ode­
brać w każde popołudnie. Jest
tak sympatyczna i miła, że szko­
da ją oddawać do azylu. Może .

opiekun jej zwątpił w odnale­
zienie? Pies jednak czeka! (dag)

...no i proszę, ktoś już „oblewał” nasze mieszkanie!

szcza M-3, 37 m kwadratowych
i ślepę kuchnię bez żalu, wszys­
cy bardzo się cieszą. Mąż, pra­
cując w CBA, będzie miał blis­
ko, bo to sąsiedni budynek.
Główne zmartwienie? Pienią­
dze! To wcale ńie tak łatwo
zmienia się mieszkanie. Żeby o-

puścić poprzednie musi zapła­
cić 65 tys. — 34 na amortyza­
cję urządzeń (wanna, kuchenka
gazowa), 25 za malowanie, któ­
rego sama ze względu na opie­
kę nad dziećmi nie może prze­
prowadzić, a mąż jest po opera­
cji i około 4 za cyklinowanie
parkietów. To jeszcze nie ko­
niec wydatków. Za nowe miesz­
kanie zapłaci 65 200 zł plus 8 500
za dodatkowe wyposażenie (u-
mywalka w łazience, piecyk) i 2
tys. „z tytułu zamiany”. Pani
Danuta prawie 5 lat była na ur­
lopie wychowawczym, więc pie­
niędzy nigdy nie było
choć nauczyła się żyć
oszczędnie. Pieniądze
ne pożyczyła u siebie
—■30 tys. z funduszu
na uzupełnienie wkładu, 30 tys.
na remont mieszkania, 20 t^s. Z
kasy zapomogowo-pożyczkowej i
mąż pożyczył z kasy 30 tys. Wię­
cej pożyczek wziąć się nie dało.
Nie traci jednak dobrego humo­
ru i cieszy się z tego co ma.

Pani Elżbieta Korzynow za­
mieniła mieszkanie 2- na 3-po-
kojowe, metrów więcej i dzieci,
syn i córka będą wreszcie mo­
gły mieć tylko swoje kąciki.
Czekała 5 lat na tę zamianę. —

za dużo,.
bardzo

potrzeb-
w pracy
mieszkań

Jak pozbyć się
nieproszonych gości?

Wystarczy włożyć im na nogi
klapki „fakirki” produkowane
przez firmę polonijną Marbet, w

cenie 330 zł. Goście będą się że­
gnać już po 15 minutach wkła­
dając z ulgą swoje własne obu­
wie. Klapki posiadają bowiem od

wewnętrznej strony specjalne pla­
stikowe bolce różnej wysokości
ściśle przylegające do stopy. Po
dobno służą one do masażu stóp
przy chodzeniu co pośrednio ma

wpływać na polepszenie zdrowo­
tności całego organizmu. I nic

Dziś o godzinie:
* 19 — Centrum Kultury Mło­

dzieży i Studentów „FAMA”, N.

Huta, os. Willowe 29 — INTER-
-CLUB. Również w sobotę i nie­
dzielę o 19.00.

* 20.00—1.00 SCK „ROTUNDA”,
ul. Oleandry 1 — Interclub
disco.

W sobotę:
* 16 — Sukiennice, Kram

Ptaszkami” — „U Gzymsika gra
muzyka” — grają „Gzymsiki”.

* 16.00—19.00 SCK „ROTUNDA”
— Disco Juniors; od 20.00 do 1.00 —

Interclub-disco.

A poza tym:
* Krak. Dom Kultury, Rynek

Gł. 27 — zaprasza w sobotę i nie­
dzielę w godz. 18.00—21 .00 na wie­
czorek taneczny „Od poloneza do

passo dobie”.
* KDK, Rynek Gł. 27 - ogłasza

wpisy na kursy artystyczne: tań­
ca towarzyskiego, haftu i koron­
karstwa klockowego, malarstwa
dla dorosłych i dzieci, gry na gi­

tarze klasycznej, gry na akordeonie.

Zapisy i informacje w Sekretaria­
cie KDK od 15 sierpnia br. w po­
niedziałki, środy i piątki w godz.
15—19.

Przed 10-ciu laty na pewno cie­
szyłabym się bardziej — mówi —

choć i teraz jestem zadowolona
Mieszkanie jest ładne, choć ma

trochę usterek — odpada tynk,
liczniki energii i gazu wiszą w

przedpokoju na najbardziej eks­
ponowanych miejscach, chyba po
to, by przypominać o oszczędnoś­
ci. No i nie wiem co mnie jeszcze
zaskoczy w eksploatacji.

Życzymy miłych sąsiadów i

żadnych niespodzianek ze stro­
ny mieszkania. Wychodząc z

bloku czytamy ogłoszenia „Za­
mienię bardzo ładne... os. Dywi­
zjonu 303 (18-go Stycznia, Azo­
ry...) na równorzędne w tym
bloku”.

Notowała: EWA SWIĘS
Fotografował:

STANISŁAW MAKAREWICZ

Ciężkie czasy dla mrożonek
Już od miesiąca w sklepie spo­

żywczym przy ul. Krowoderskiej
32 nieczynna jest szafa chłodni­
cza. Pozbawiło to mieszkańców
okolic Nowego Klęparza tak łu­
bianych mrożonek. Ich amatorzy
muszą wędrować aż na ul. Sław­
kowską,
derskiej
okolicy,
rodzaju
zamontowanie nowej chłodziarki
lub naprawienie starej jest przed­
sięwzięciem przekraczającym na-

Sklep przy ul. Krowo-
był bowiem jedyny : w

który sprzedawał tego
towar. Jak się okazuje

bo po półgodzinnymdziwnego,
spacerze w klapkach „fakirkach”
stopy bolą tak bardzo, że rze­
czywiście można zapomnieć o

wszystkich innych dolegliwo­
ściach. Okazuje się, że kandyda­
tów na fakirów jest w Krako­
wie bardzo wielu. Klapki sprze­
dawane w sklepie przy ul. Grodz­
kiej 1 znikają w okamgnieniu.
Rozwijając pomysł firmy Mar-
bet proponuję rozpocząć produk
cję krzeseł o siedzeniach z pla­
stikowymi bobami. Może skróci
to nareszcie czas trwania wie.
logodzinnych narad i posiedzeń.
Wszyscy będą siedzieli „jak na

szpilkach.” (KK)

sr. .....WS

Wieloma sposobami próbowano zrazić krakowian do schodze­
nia na pirzełaj spod pomnika Straszewskiego do przejścia pod­
ziemnego. Obecnie podjęto kolejną próbę — skopano wydeptany
teren i szczelnie zagrodzono go ławkami. Może ten sposób bę­
dzie skuteczny, bo skarpa pod pomnikiem w każdej chwili grozi
już obsunięciem.

Fot. STANISŁAW MAKAREWICZ

czy wolniej naprawiają
Wnocyz9na10sierpniaw

ogóle nie działało oświetlenie
uliczne w Podgórzu. Setki
ulic tonęło w egipskich ciem­
nościach. Sytuacja powodowała
utrudnienia w ruchu ulicz­
nym, zagrożeni byli piesi,
słabo widoczni na przejściach
przez jezdnię. Nie oświetlone
parkujące pojazdy były
łatwym łupem dla złodziei
części i akcesoriów.

Tak się jakoś dziwnie skła­
da, większość sygnałów, do­
tyczący en niesprawnego oświe­
tlenia ulicznego lub jego wy­
łączania na dłuższy okres cza­
su, mamy z Podgórza. W
innych częściach miasta przy­
padki taikie należą do rzad­
kości.

Jak powiedziano nam w

dyrekcji Zakładu Energetycz­
nego w Krakowie przyczyną
awarii w układzie sterują­
cym oświetleniem w Podgó­
rzu było uszkodzenie fotoko­
mórki podczas burzy. Szafy
oświetlenia ulicznego połączo­
ne są taik, że uszkodzenie fo­
tokomórki na początku ukła­
du sterowniczego spowodowało
nieprzekazanie sygnału. W
Rejonie Energetycznym w

Podgórzu nie było zapasowej
fotokomórki. Szukano więc
magazyniera, aby wydał zde­
fektowaną część. Dopiero wte­
dy naprawiono uszkodzenie i
oświetlenie zostało włączone
około północy.

Ciekawe, kiedy wreszcie
skończą się kłopoty ludność
Podgórza z oświetleniem ulicz­
nym? Przecież nie tak dawno,
bo 12 lipca pisaliśmy o ciem­
nościach na ulicy Zakopiań­
skiej i w okolicy. Stan ten
trwał wiele dni i dopiero w

trzy dni do ukazaniu się kry­
tycznej notatki u.raria z.sta- I
ła zlikwidowana. (ja) |

sze kryzysowe możliwości. Kie­
rowniczka sklepu, już kilkakrot­
nie zgłaszała awarię do działu
remontów WSS „Społem” —

Śródmieście. I owszem, przycho­
dzili specjaliści, oglądali i roz­
kładali ręce — nowych agre­
gatów brak. Tak więc szafa stoi
nadal zepsuta — przeszkadza i
denerwuje. Jak długo jeszcze? —

pytają zniecierpliwieni klienci.
Główny specjalista ds. tech­

niczno-administracyjnych WSS
..Społem” Śródmieście Zygmunt
Michałewski:„W tej chwili w

naszej dzielnicy nieczynnych jest
około 70 chłodziarek. Jak na ra­
zie urządzeń chłodniczych i agre­
gatów nie ma i w najbliższym
czasie nie będzie. A jeżeli przyj
dzie parę sztuk to przede wszys­
tkim otrzymają je sklepy mięsne.
Część agregatów pochodzi z im­
portu. przede wszystkim z Buł­
garii i NRD, ale z nimi jest jer
sżcze większy kłopot — nie ma

części zamiennych. Niestety obec­
nie zaprzestano w ogóle produ­
kcji tak potrzebnych lad chłod­
niczych. a zakłady w Tarnowie
z których otrzymywaliśmy dość
dużo chłodziarek przestawiły się
na produkcję urządzeń dużych,
które nie nadają się do sklepów
o małej przecież powierzchni.”

Ta>k więc przyjdzie poczekać,
jeżeli nie na

przynajmniej
Może pomogą
my związane
chłodniczych.

nowe agregaty to
na so'idne mrozy,
rozwiązać prob’e-

brak;em szaf
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W 30 rocznicę śmierci Kornela Makuszyńskiego
ES

Pisał promieniem słońca
W upalne popołudnie przedostatniego dnia lipca 1953 roku do

willi „Opolanka” przy ulicy Tetmajera w Zakopanem zapukał ma­
ły chłopiec. Mówił, że czytał wszystkie książki Makuszyńskiego, że
koniecznie musi się zobaczyć ze swym, ukochanym pisarzem.

Nie wpuszczono go. Autor
„Przyjaciela wesołego diabła”
leżał umierający na pierwszym
piętrze zakopiańskiej willi w ma­
łym, pełnym książek i obrazów
pokoiku. Chłopiec stał chwilę
przed drzwiami, odwrócił się, po­
biegł na pobliskie Krupówki, by
za chwilę wrócić z jedną białą
różą. Postawiono ją przy łóżku
pisarza, obok kukiełki Koziołka
Matołka, na szklanym blacie,
pod którym leżał rękopis
„Rozmowy z zegarem o bez­
grzesznych latach”.

Godziny marły, a myśmy
liczyli

Szczęście na wieczność...
O, tak, o, tak, o tak...

Przez długie lata nie wydawa­
no u nas książek Makuszyńskie­
go, ba, decyzją Ministerstwa Oś­
wiaty wycofano je nawet ze

szkolnych bibliotek. Na szczęście
krakowskie Wydawnictwo Lite­
rackie przygotowało i realizuje
edycję dzieł wszystkich mistrza,
który tak kochał dzieci i swoje
Zakopane...

Czy też pamiętasz, stary
mój zegarze

Jak w słońce twojej tarczy
patrzył żak

I marzył o tym, o czym ja
dziś marzę?

Pamiętasz jeszcze?
O, tak, o, tak, o, tak!

Następnego dnia 31 lipca o 9
rano Kornel Makuszyński zmarł.
Różę — ostatni kwiatek, jaki
otrzymał od dziecka — położono
mu na piersiach, na granatowej
marynarce odświętnego ubrania,
szykując go w ostatnią drogę na

zakopiański Cmentarz Zasłużo­
nych.

Na początku tej drogi było ga­
licyjskie miasteczko Stryj, w któ­
rym 8 stycznia 1884 roku, w ro­
dzinie zawodowego wojskowego
urodził się przyszły mistrz felie­
tonu i dziecięcego uśmiechu. De­
biutował jeszcze w lwowskim
gimnazjum, za sprawą Jana Kas­
prowicza, gorącego orędownika
pierwszych wierszy młodego
Kornela. Ow Kornel ukończył
następnie wydział filozoficzny
Uniwersytetu Jana Kazimierza
we Lwowie, życie wiódł burzli­
we, dzieląc go między redakcje i
teatr, pisząc recenzje w noc po
premierze do porannych wydań
dzienników. Po pierwszej ze

światowych wojen był krótko
kierownikiem Teatru Polskiego
w Kijowie; rychło wrócił, prze­
niósł się do Warszawy i pisał, pi­
sał, pisał...

Był pisarzem o wszechstron-'
nych zainteresowaniach, ale o

twórczości dla dzieci i młodzieży
na początku swej pisarskiej dro­
gi nie myślał zupełnie.

Pisał opowiadania (słynne
„Perły i wieprze”), humoreski, fe­
lietony, recenzje, mniejsze po­
wieści; stworzył własny, indy­
widualny, niezwykle bogaty ję­
zykowo styl gawędziarski, adre­
sując go wyłącznie do dorosłych.
Tak jednak czasami bywa w li­
teraturze, iż niejako wbrew włas­
nej woli twórca staje się klasy­
kiem zupełnie innego niż ten, któ­
ry uważał za swe posłannictwo,
gatunku. Tak stało się z Feren­
cem Molnarem, który przeszedł
do historii literatury nie dzięki
dziesiątkom sztuk teatralnych,
lecz dzięki „Chłopcom z placu
Broni”; tak jest choćby z Wa-
lentinem Katajewem i jego nie­
śmiertelnym już „Samotnym bia­
łym żaglem”. Makuszyński jako
pisarz dla dzieci debiutował
wprawdzie już w 1912 roku baj­
ką „Szewc Kopytko i kaczor
Kwak”, ale tak naprawdę wziął
się za twórczość dla najmłod­
szych czytelników, na ich własną
prośbę, po wydaniu „Bezgrzesz­
nych lat”, które otwierają te,
jakże osobiste strofy:

A czy pamiętasz, filozofie

stary
Jakeś fałszywy wybijał mi

znak
I wszystkie wokół budziłeś

zegary,
Gdym pisał wiersze?

O, tak, o, tak, o tak!

O, jak to dawno,
Sokratesie stary!
skrzydłem tłucze

ślepy ptak...
Serca się psują, psują się

zegary,

Złamanym

Wszystko umiera...
O, tak, o, tak, o tak...

Kornela
honoro-

Ocle dnia do dnia, od
chwili do chwili

Żyliśmy życiu mądremu
na wspak

Kornel Makuszyński i jego biur­
ko, przy którym pracował w za­
kopiańskiej willi,
prawej stronie
rza.

Na blacie po
odlew dłoni pisa-

Wierszy napisał Makuszyński
dziesiątki, ba, setki. Nie wszyst­
kie z pewnością przejdą do his­
torii, ale wszystkie pisane były
sercem i promykiem słońca. Nie­
zwykła, jak u pisarza, który
nigdy nie miał własnych dzieci
(a może właśnie ów brak jest
kluczem do zagadki?) znajomość,
wyczucie bogactwa przeżyć i za­
interesowań młodych czytelni­
ków, umiejętność konstruowania
atrakcyjnej, często zaprawionej
elementami sensacji fabuły, hu­
mor, wspaniały język, tempo
narracji — wszystko to przynio­
sło pisarzowi ogromną popular­
ność i członkostwo '

Polskiej
Akademii Literatury. „Panna z

mokrą głową”, „Złamany miecz”,
„Szatan z siódmej klasy”, „Awan­
tura o Basię”, „O dwóch takich
co ukradli księżyc” wreszcie tak
bardzo trafiające w ówczesne
zainteresowania, w nasze tak
bardzo polskie sny o potędze:
„Wielka brama” i „Skrzydlaty
chłopiec”... Ile tych książek było
— nie wiadomo. Tak! Nie wiado­
mo, bo bibliografia dokładna bi
bliografia dzieł mistrza Kornela,
w dalszym ciągu czeka na opra­
cowanie. Wiele jego książek do­
czekało się natomiast ekranizacji;
scenariuszowy głód, jaki odczuwa
nasza kinematografia, każę wie­
rzyć, że doczekamy się i dalszych
Runowych przeróbek.

Zakopane obdarzyło
Makuszyńskiego swym
wym obywatelstwem. Pod Tatra­
mi mieszkał pisarz — nigdzie
prawie nie wyjeżdżając — przez
cały powojenny okres swego ży­
cia. Gdy umarł na Cmentarz
Zasłużonych towarzyszyły mu

tysiące czytelników, od tych naj­
młodszych do tych najstarszych.
Jego książki krążyły w odpisach,
„Przygody Koziołka
— pierwszego polskiego
ciowego komiksu dla
osiągały ceny, o jakich
się dzisiejszym rekinom książko­
wego czarpego rynku.

W willi „Opolanka” rozgorzał
spór mieszkaniowy, wdov» po
pisarzu, kiedyś znakomit pie-
waczkę operową, panią Gluziń-
ską-Makuszyńską koniecznie
chciano wraz z pamiątkami po
mężu wyrzucić na bruk. Inter­
weniowało Muzeum Tatrzańskie,
ocalono i pamiątki i dobre imię

Matołka”
wartoś-

dzieci —

nie śni

miasta... Ale żal i gorycz pozo­
stały...

Do dziś nie bardzo rozumiem,
dlaczego pani Makuszyńska zgo­
dziła się — na kilka miesięcy
przed śmiercią — rozmawiać ze

mną, gdy poprosiłem o wspom­
nienia o mężu. Ale faktem jest,
że spędziłem w „Opolance” kilka­
naście godzin, z których zapis
byłby lekturą fascynującą, gdy­
by pani Janina nie zobowiązała
mnie do wiecznej dyskrecji. Sa­
ma nie nagrała swych wspom­
nień na magnetofon, nigdy rów­
nież — jak oświadczyła — nie na­
pisze pamiętników. Ocalało więc
trochę starych taśm radiowych,
ocalało — niewiele — opowieści
o mistrzu Kornelu we wspomnie­
niach współczesnych mu lumina­
rzy pióra. Resztę trzeba samemu
— zamknąwszy powieki — zo­
baczyć oczami wyobraźni, trzeba
samemu, będąc w Zakopanem,
wstąpić do Muzeum w „Opolan­
ce”. No i, przede wszystkim,
choćby z uwagi na mijające
właśnie 30 lat od śmierci pisarza,
wrócić pamięcią do postaci małej,
zagubionej na dworcu Basi, do
przygód Jacka i Placka, wrócić
pamięcią do perypetii Adasia-
siedmioklasisty, znajdującego w

starym drzewie napoleoński
skarb. Znamy to, czytaliśmy, ale...

Ale raz jeszcze
przypomnijmy wzloty,

Wracajmy myślg na

gwieździsty szlak!

Cofnij wskazówki i lećmy w

wiek złoty...
Niech żyje młodość!

O, tak, o, tak, o tak!

LESZEK MAZAN

Powrót „Napoleona" A. Gance’a
W Paryżu odbywają się po­

kazy oryginalnej wersji
„Napoleona”, dzieła wy­

bitnego francuskiego reżysera,
aktora, scenarzysty, producenta
i autora prac teoretycznych z za­
kresu filmu — Abela Gance’a.
Film, którego premiera odbyła
się w 1927 r. w paryskiej operze,
został z pietyzmem zrekonstruo­
wany dzięki wysiłkom angiel­
skiego znawcy Kevine’a Brown-
lowa. przy współpracy Filmoteki
Francuskiej, Brytyjskiego Insty­
tutu Filmowego oraz filmotek in­
nych krajów.

Projekcje rozpoczynają się o

godz. 16.30, a kończą o 23.30,
z trzema przerwami, gdyż łączny
czas wyświetlania wynosi pięć
godzin i 13 . minut (wyświetlenie
oryginalnej wersji w 1927 r.

trwało sześć godzin). Muzykę do
filmu, którą napisał — z okazji
londyńskiej projekcji w 1980 r.
— angielski kompozytor Carl
Davies, wykonuje pod jego ba­
tutą paryska orkiestra koncertów
Colonne, składająca się z 48 mu­
zyków. Do wersji opracowanej
■■iiHniiniHiimHiiiaiiiiiiHiiiiHiii

Ten starożytny Pałac
Dziewcząt o imponują­
cych kolumnach znajduje
się w pobliżu mauzoleum
sułtana Sandżara w sta­
rym Merwie koło turk-

meńskiego miasta Bajram-
Ali. CAF-TASS

pierwotnie, C. Davies musiał do.
komponować muzykę trwającą
23 min,, gdyż w archiwach fran­
cuskiej filmoteki odnaleziono od­
powiednio długi fragment taśmy
Gance’a. Seanse odbywają się w

paryskim Pałacu Kongresów,
gdzie można było zainstalować
potrójny ekran (o wymiarach 36
na 9 metrów), konieczny dla pro­
jekcji końcowej sekwencji filmu
— wymarszu Armii Włoskiej.

Zagadka wielkich egipskich piramid od wieków fascynuje za­
równo zwykłych turystów jak i uczonych archeologów.
Wprawdzie nikt — od czasów Heroda — nie wątpi, że są to

gigantyczne grobowce faraonów, lecz nadal kryją one wiele tajem­
nic. Kto je wybudował, a raczej — czy ówcześni Egipcjanie dyspo­
nowali takimi umiejętnościami i maszynami, aby mogli sami zbu­
dować tak ogromne piramidy? W odpowiedzi pojawiają się hipo­
tezy zaskakujące, np. o przybyszach z kosmosu, którzy pozostawi­
li po sobie takie właśnie pamiątki. Egipcjanie bowiem nie znali
dźwigów, jak więc podnoszono ciężkie,' niekiedy wielotonowe blo­
ki? Największa i najsłynniejsza piramida, piramida Cheopsa, zo­
stała zbudotuana w ciągu 20 lat z 2,3 miliona kamiennych bloków
doskonale dopasowanych, a każdy ważył średnio 2,5 tony. Na­
prawdę, współcześni budowniczowie mieliby kolosalne trudności
z jej wzniesieniem.

Ważniejsze wszakże od pytania, jak budowano, jest pytanie po
co budowano piramidy. Ostatecznie pochowano w nich zaledwie
3 faraonów, a zużyto łącznie 25 milionów ton skały. Jeśli nawet

Egipcjanie, a zwłaszcza ich faraonowie ogromnie cenili przechowywa­
nie mumii, to przecież użycie tak wielkich mas kamienia wydaje
się przesadne, zresztą — jak się okazało — i tak nie zabezpieczy­
ło ich przed grabieżą i zbezczeszczeniem. Raczej trzeba było nie

grzebać faraonów wraz z całą masą złota, niż chronić złoto sypiąc
ogromną górę.

A może chodziło o coś innego? Wysuwane także były hipotezy,
iż piramidy były budowane jako modele pewnych prawd mate­

matycznych. Ale dlaczego te modele były aż tak wielkie? Trudno
na to odpowiedzieć.

Dokładniejsza analiza danych archeologicznych, ujęcie ich w ra­
mach wiedzy o kulturze i polityce Egiptu pozwala wysunąć jesz­
cze inną hipotezę, najbardziej prawdopodobną. Nie tyle chodżiło
o zbudowanie piramidy, co o jej budowanie. Po prostu faraonowie

Warto pamiętać

Zasada Cheopsa
traktowali budowę piramidy jako pewien sposób jednoczenia wy- j
sitków ludzkich, tworzenie podstaw swego scentralizowanego pań- ,

stwa. Budowa piramidy wymagała bowiem zaangażowania ogrom- ,

nych sił ludzkich, opracowania nie tylko planów budowy, lecz i ■
schematów organizacyjnych na skalę nie znaną wcześniej historii. I
A budowano dostatecznie szybko, aby za życia jednego faraona
budowlę ukończyć, albo przynajmniej mocno zaawansować. Bu­
dowa była więc środkiem wdrażania dyscypliny, wykorzystania
twórczych sił intelektualnych; sprawdzenia i wyławiania talentów
organizacyjnych. Pracowali przy niej fellachowie i rzemieślnicy,
architekci i matematycy, a także menadżerowie i strażnicy. Po­
trzebni byli również artyści i kapłani, a więc w sumie wszystkie
warstwy starożytnego Egiptu. i

Pytanie tylko dlaczego wybrano budowę piramid, a nie czegoś
bardziej użytecznego? Odpowiedź jest prosta — skupienie wysiłku
w jednym miejscu ułatwiało realizację głównego celu — unifikacji
systemu zarządzania, centralizacji kierowania, kontroli wyników.
A że nie wybrano innej budowy, lecz bardziej użytecznej dla
społeczeństwa? A któżby się potrzebami fellachów przejmował!

Z drugiej strony, krytyka faraonów, że budowali nadmiernie
trwałe i zarazem bezużyteczne budowle jest mocno niesprawiedli­
wa. Ostatecznie bardzo wiele ludzkich wytworów, jeśli tylko są
solidnie wykonane, trwa dłużej niż życie ich wytwórców. Dzisiaj
wprawdzie żyjemy w erze ceniącej zmienność, a więc zasadę „no­
we jest piękne”, lecz jest ona novum, a i tak zdaje się mieć ku
końcowi.

Zatem zasada Cheopsa, jeśli by ją tak nazwać, polega na wyszu­
kiwaniu gigantycznych zadań, które stają się podstawą organiza­
cji mas ludzkich, a zarazem których realizacja pozostaje trwałym
elementem kultury i obrazem siły danego państwa. Ci władcy,
którym te dwa elementy udało się połączyć zdobyli wybitną pozy­
cję w dziejach ludzkości, choćby ich rządy były nielekkie. Gorzej
było z tymi, którzy wybrali zadania gigantyczne, lecz o charak­
terze destrukcyjnym dla innych kultur i narodów. Ich miejsce
jest również wybitne — lecz w sensie negatywnym. Piramida
Cheopsa nie była wymierzona przeciw nikomu. Więc jeśli nawet

Cheops nieco przesadził z rozmiarami swej budowli, wybaczmy
mu — później nie budowano piramid, ale czyniono rzeczy gorsze.

TOMASZ GOBAN-KLAS
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Sztuka beletrystyczna rozcią­
ga się między prawdą a zmy­
śleniem. Są jednak w jej

obrębie utwory, w których z na­
tury rzeczy procent fikcji spro­
wadzony jest do minimum —

nazywa się je m. in. vie roman-

cee. Temat ich stanowi zwykle
biografia sławnego człowieka,
ubarwiona pisarską pomysłowo­
ścią i wyobraźnią. Ulubiony to

przez czytelnika gatunek, ale
niebezpieczny dla autorów: zbyt
łatwo tu ulec pokusie fantazji
lub na odwrót, zbyt ostrożnie
można trzymać się faktów. Jak
wyznaczyć granicę między praw­
dą a zmyśleniem, jak uprawdo­
podobnić to, czego się tylko do­
myślamy? Oto tajemnica arty­
stycznego sukcesu w tym gatun­
ku.

Leszek Prorok, autor wielu
opowiadań i powieści, interesu­
jący się szczególnie tematyką
morską i pewnie dlatego zwra­
cający się często ku pisarstwu
Conrada, z pełną świadomością
trudności podjął się napisania
powieści opartej na jednym
z epizodów burzliwej biografii
polskiego emigranta, który zo­
stał sławnym pisarzem angiel­
skim. Epizod to niby drobny, ale
charakterystyczny dla polskiej
mentalności, ukształtowanej przez
literaturę romantyczną. Taką
książkę o Conradzie mógł napi-

Prawda i zmyślenie
sać tylko Polak, rozumiejący na­
szą bujającą w oparach idealiz­
mu duszę. Opierając się na za­
granicznych źródłach i dokumen­
tach stworzył Prorok mocą swej
wyobraźni, bliskiej autorowi
„Szaleństwa Almayera”, opowieść
o zawiedzionej miłości i urażo­
nej ambicji. Przyczyna dramatu
tkwiła jednak w sposobie konta­
ktowania się młodego kapitana
brytyjskiego, którego nazwiska
nigdzie nie umiano poprawnie
wymówić, ze światem.

Autor zderzył ze sobą nie tyl­
ko dwie różne mentalności, dwie
tradycje obyczajowe, ukazał rów­
nież dwa oblicza Korzeniowskie­
go; jedno z nich było niepojęte
i dlatego niewidoczne dla oto­
czenia. Samemu bohaterowi tru­
dno przyszło zrozumieć przyczy­
nę swej porażki — a gdy już
nawet zrozumiał, ambicja, ów
przysłowiowy honor szlachecki,
kazał mu zrezygnować s dowo­

dzenia statkiem, do którego się
przywiązał i z którym wiązał na­
dzieję na dalszą karierę w żeglu­
dze po morzach tropikalnych. Su­
mienny i uzdolniony kapitan
pięknego barku (statku żaglowe­
go), surowy dla siebie i perso­
nelu, a jednocześnie dżentelmen
w każdym calu, typowy, zdawa­
łoby się. obywatel brytyjski, za­
kochał się nieprzytomnie, jak
nieodpowiedzialny młokos, w

rozkapryszonej i lekkomyślnej
pannie z „dobrego domu” w Port
Louis, na wyspie Mauritius. Ale
dobre maniery, ale wyniesiony
z kraju szacunek dla płci pięk­
nej, rycerskość wobec dam, ale
idealistyczne pojęcia o miłości
trzymają namiętność na uwięzi,
osłaniają żarliwość uczucia. Li­
czył na intuicję kobiety, którą
pokochał, liczył też na dyskretną
domyślność dobrze wychowanej
rodziny, wyraźnie mu sprzyjają­
cej. Tymczasem przez rodzinę

swego przyjaciela przyjmowany
był jako szarmancki i zajmujący
dżentelmen, przez pannę nato­
miast jako nad wyraz miły
i przystojny, a przy tym tajem­
niczy adorator, dla którego war­
to było wypróbować kunszt sztu­
ki zalotności.

Ten romans, uzewnętrzniający
się w spojrzeniach, gestach i
półsłowach, przedstawiony został
przez Proroka subtelnie, z dużą
intuicją psychologiczną, choć nie
bez oparcia się- na utworach sa­
mego Conrada. Wykorzystując
pewne wątki z jego powieści
Prorok nie powiela ich jednak,
zachowuje właściwy umiar w na­
wiązywaniu do pisarstwa autora

„Smugi cienia”. Właśnie umiar
i dyskrecja cechują tę opowieść
o miłosnym dramacie Conrada —

Korzeniowskiego. Rzadka to ce­
cha w gatunku vie romancee.

A upały, tego lata nadal zra­
szają nam czoło, niczym w połu­
dniowym kraju, choćby we Wło­
szech. Proponuję więc lekturę
sensacyjnych w treści, ale po­
ważnych w wymowie „Krwawych
specjałów włoskich” .Jacka Bo­
cheńskiego („Czytelnik” 1982).

BOGDAN ROGATKO

Leszek Prorok: „Smuga blas­
ku”, „Czytelnik” 1982, str. 265,
cena 80 zł.
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jasnej obwódki
zdjęcia ręki jego
wysoką gorączką
przed wystąpie-

Niekonwencjonal
Magnetyze

Jeszcze nie tak dawno zaledwie godzono się na dopuszczenie
ewentualności, że żywa komórka może być źródłem promień o-

wania. Dziś zagadnienie to ujmujemy z krańcowo przeciwnej
strony: wszystko co żyje, musi promieniować i to w różnych
pasmach częstotliwości. Pod kierunkiem warszawskiego cyberne­
tyka dra Stanisława Grabca przeprowadza się badania emisji
fotonowej, towarzyszącej procesom biochemicznym... Jeżeli w

ciemności zanurzymy w mieszaninie wody utlenionej i wywoły­
wacza fotograficznego korzeń chrzanu, spowodujemy wyraźnie
widoczną jego luminescencję...

W 1939 roku elektr< technik Siemion Kirlian naprawiał u-

rządzenie do leczniczego masażu~prądami wielkiej częstotliwo­
ści. Zauważył maleńkie, niebieskie iskierki przeskakujące mię­
dzy elektrodą a skórą pacjenta i postanowił je sfotografować
specjalnie skonstruowanym przez siebie aparatem. Na wywoła­
nym zdjęciu zobaczył swoją dłoń, pokrytą masą świetlistych
punkcików. Któregoś dnia chciał ponowić eksperyment w obec­
ności gościa z Akademii Nauk, Kilkakrotnie ponawiał próby, fecz
obrazy ukazywały się zamazane, pozbawione
Kirlian sądził, że aparat jest zepsuty, jednak
żony dawały obraz prawidłowy. Wieczorem z

położył się do łóżka... Aparat wykrył chorobę
niem jej objawów.

Fachowa porada? CAF-UCHYMIAK

Mgr Barbara Zawadzka, mgr
Marta Lesiak i dr Leszek
Mellibruda prowadzą w

Krakowie eksperymentalne ba-

Tajemnica Trójkąta Bermudzkiego
B3S

postrachem marynarzy?
Próba zorganizowania polskiej wyprawy w okolice Trójkąta

Bermudzkiego zwróciła, po raz kclejny, uwagę wszystkich na

ten obszar cieszący się szczególnie
lotów.

złą sławą wśród żeglarzy i pi-

Zainteresowanych tematem

odsyłam do książki A. Grobic-
kiego „Nie tylko Trójkąt Ber-
mudzki”.

T
eren umownie określany
mianem Trójkąta Bermudz­
kiego lub Diabelskiego Trój­
kąta (w USA używa się też

nazwy Triangle of the Lost —

Trójkąt Zaginionych) do tej po­
ry nie został dokładnie wyzna­
czony, jednak w większości
przypadków jako wierzchołki
tego trójkąta wymienia się po­
łudniowo-wschodnią część Flo­
rydy, Puerto Rico, Archipelag
Bermudizki. Biorąc do ręki atlas
geograficzny możemy się prze­
konać, iż duży fragment Trój­
kąta Bermudzkiego stanowi Mo­
rze Sargassowe, którego zła sła­
wa wśród żeglarzy sięga począt­
ków żeglug- po tych okolicach.
Na Morzu Sargassowym. według
historii opowiadanych przez ma­
rynarzy, miały grasować mor­
skie potwory zatapiające statki
lub pożerające wiatr (cisza na

tzw. końskich szerokościach). A
jeśli statek miał szczęście i na nie
nie trafił to i tak mógł utknąć
w olbrzymich polach morskich
roślin sargassu. Stąd właśnie le­
gendy o zaginionych
które zaplątane
spychane były przez
jedno miejsce
wyspy zwane wyspami zaginio­
nych okrętów.

Zła sława Trójkąta Bermudz­
kiego to jednak nie tylko Morze
Sargassowe’ i portowe bajania
starych wilków morskich. To
także konkretne fakty i bilans
zaginięć ludzi, statków i samo­
lotów.

Pierwsze zapiski w kronikach
o zaginięciu statków w Trójką­
cie Bermudzkim pochodzą z

1850 roku i dotyczą żaglowca
„Seabord” płynącego do New­
port. Żaglowiec odnaleziono na

mieliźnie niedaleko portu, a na

Pokładzie napotkano tylko psa.
To pierwszy przypadek zanoto­
wany. Wcześniej na pewno były
inne, później też. W ciągu o-

statnich 300 lat zaginęło na tym
obszarze ponad 100 statków i
samolotów i ponad tysiąc osób.

W

gdzie

okrętach,
wodorosty,

prądy w

tworzyły

O kolejnych przypadkach zagi­
nięć pisano zawsze na bieżąco,
zaś autor głośnej książki „The
Bermuda Triangle’’ CHARLES
BERLITZ zadał sobie trud spo­
rządzenia pełnej listy zaginio­
nych samolotów do 1974 roku.

W rejonie Trójkąta pojawiają
się również tajemnicze obiekty.
Jak sję okazuje bardzo często
obserwowane są
UFO i to nierzadko
sztuk naraz. Jednak najciekaw­
sze wydarzenie związane z ta­
jemniczymi obiektami
miejsce latem 1963
„Operation Detect”

amerykańskiej marynarki
jennej mających na celu wy­
krywanie j obserwowanie okrę­
tów podwodnych za pomocą no­
wego elektronicznego sprzętu —

wykryto pod wodą obiekt po­
ruszający się ł szybkością ok.
300 km na godzinę.

“

dwudniowej obserwacji obiektu
stwierdzono, że opuścił się on

na głębokość 9000 m, gdy w tym
samym czasie okręt podwodny
osiągał największą głębokość
1.900 m. Aparatura była spraw­
na i ruchy obiektu śledziło na

przyrządach kilka osób, więc
trudno mówić o złudzeniu. W
takim razie co to było?

Szukaniem rozwiązania zagad­
ki Trójkąta Bermudzkiego zaj­
muje się wiele osób
Łucji: od maniaków i
do CIA i NASA. Jak
fektów brak.

Wyjaśnienia zagadki

IRENEUSZ KUTRZUBA

dania nad terapią magnetyczną
Johanesa Rongena. Na krakow­
skim sympozjum, które zebrało
najlepszych działających w Pol­
sce „uzdrowicieli” i przedstawi­
cieli świata nauki dużo się mó­
wiło o potrzebę, rzeczowego o-

p-racowania niekonwencjonal­
nych metod terapii.

Niedawno Johanes Rongen
przyjął w Krakowie grupę pa­
cjentów klinicznych.

— Fotografowaliśmy aparatem
Kirliana lewą i prawą dłoń cho­
rych bezpośrednio przed pierw­
szym zabiegiem Rongena, po
pierwszym, zabiegu, przed szó­
stym i po szóstym zabiegu —

mówi pani Barbara 'Zawadzka..
Zastosowaliśmy ten system, po­
nieważ terapia magnetyzera po­
lega nie na

fekcie tylko
powtarzanym
sam określa
Badaliśmy
reakcje pacjentów.
testy psychologiczne oraz anali­
zę zdjęć Kirliana. Zdjęcia, ana-

lizowało niezależnych
dziów" na opracowanej wcześ­
niej 10-stg,pniowej skali. Okaza­
ło się, że istnieje statystycznie
ważna zmiana w aurze przed i
po zabiegu. Można udowodnić,
że wielkość zmian w aurze (po­
większenie aury) wzrasta wraz

z ilością zabiegów.
Przed wizytą magnetyzera

przygotowano 30-osobową gru­
pę z chorobami wrzodowymi żo­
łądka lub z rakiem żołądka o-

•raz grupę 9-osobową z in­
nymi schorzeniami. Lekarze o-

ceniala efekty subiektywnego
odczucia poprawy stanu zdro­
wia. Ogólna zasada jest taka.
Boli głowa. Ból jest jedynie sy­
gnałem, że w człowieku jest coś
.nie w porządku. Po zażyciu ta­
bletki ból przechodzi, ale nie
mija przyczyna bólu. Teraz wy­
obraźmy
Zamiast tabletki
udajemy

tam obiekty
po kilka

r.

miało
Podczas
ćwiczeń

WO-

Podczas

i insty-
fanta stów
dotąd e-

Opłaciło się
podwójrtie

W poszukiwaniu pirackiego
aparatu nadawczego w Am­
sterdamie inspektor policji
wraz z kolegą z Holenderskiej
Służby Kontroli Nadzorczej
musieli wspinać się na 100-
-metrowej wysokości komin
starej fabryki. I rzeczywiście
na samym szczycie wykryli
silne urządzenie nadawcze. W

mieszczącej się zaś obok chło­
dnicy znaleźli butelkę szam­
pana i kartę: „Butelka prze­
znaczona jest dla was. jako
nagroda za śmiałą wspinacz­
kę. Z uznaniem — do nastę­
pnego razu”. Zdobycie komi­
na opłaciło się więc podwój­
nie. (m.b.)

Wyjaśnienia zagadki Trójkąta
szuka się np. w trąbach wod­
nych i olbrzymich falach nazy­
wanych tsunami, wywołanych
wstrząsami sejsmicznymi. Lecz
te koncepcje nie znajdują jak
dotąd potwierdzenia. Wielu lu­
dzi dopatruje się w wydarze­
niach zachodzących w Trójkącie
Bermudzkim ingerencji istot z

kosmosu, obserwujących ziemian
od dawna i „pożyczających” so­
bie ich statki i samoloty w ce­
lu dokładnych badań. Inni
twierdzą, że jest to efekt dzia­
łalności podmorskiej lub pod­
ziemnej cywilizacji, zaś jeszcze
inni mówią o istnieniu światów
„równoległych” funkcjonujących
na różnym poziomie czasowym.

Szukający wyjaśnienia nau­
kowcy skłaniają się do koncep­
cji tzw. głosu morza. Cóż t.o ta­
kiego? Otóż zjawiska zachodzą­
ce na morzu (wstrząsy sejsmicz­
ne, wybuchy wulkanów, burze i
sztormy) powodują powstawanie
infradźwięków czyli fal dźwię­
kowych o częstotliwości poniżej
15 Hz.

Fale te przy odpowiedniej
częstotliwości działają na struk­
turę metalu prowadząc nawet do
jego rozpadania się, mogą rów­
nież spowodować zaburzenia
wzroku, słuchu, równowagi a

nawet spowodować śmierć.
Pewnego wyjaśnienia zagadki

jak dotąd jeszcze nie ma. Może
więc wyprawa polskich radie-
stów przyniesie coś nowego.

jednorazowym e-

na wielokrotnym
zabiegu, Rongen
ilość zabiegów,

psychofizjologiczne
Stosujemy

Czyżby znak, że festiwale piosenki mamy już za sobą?
Fot. STANISŁAW MAKAREWICZ

[!•!

Najmniejszy
naród słowiański

IftNRD żyje dziś ok. 120 000
V y Serbów Łużyckich, zacho­

wujących autonomię kul­
turalną, co w praktyce oznacza

istnienie na dwujęzycznym tere­
nie Górnych i Dolnych Łużyc
szkół podstawowych, w których
oprócz języka niemieckiego uczy
się również górno- i dolnołuży-
c kiego.

Prasę serbołużycką reprezen­
tuje kilka tytułów, np. dziennik
.„Nowa doba”, miesięcznik kul­
turalny „Rozhlad” i ilustrowany
dwutygodnik dziecięcy „Plomjo”
Wydawnictwo budziszyńskie
„Do-mowina” wydało już od po­
czątku swego istnienia ponad o-

siem milionów egzemplarzy ksią­
żek. Wojewódzka rozgłośnia ra­
diowa 'W
umieszcza
audycje
wiańskich
Akademii
szynie dba o rozwój zasobu sło­
wnego współczesnego języka
Serbów Łużyckich, a ponadto
bada dialekty, uwiecznia na ta­
śmach
wach

_

turę. Powstało nawet serbołu-
życkie
filmowej DEFA. które nakręciło
już kilka filmów.

Co cztery iata odbywa się w

Budziszynie wspaniała uroczy­
stość etnograficzna, festiwal kul­
tury
kolei festiwal odbędzie
1984 --

znajduje się Muzeum Literatury,
przedstawiające rozwój, piśmien­
nictwa serbołużyckiego od naj-

starszych czasów. Ciekawy jest
także skansen drewnianej archi­
tektury ludowej w Ledach (Leh-
de) niedaleko Lubnjowa (Lubbe-
nau).

ALEKSANDRA DUNOWSKA

sobie taką sytuację,
z krzyżykiem

się do uzdrowiciela,
który powoduję, że przestoje nas

boleć głowa Pytanie świata
nauki. Czy zabiegi uzdrowicieli
są jakby zamiennikiem tablet­
ki, czy też likwidują powód bó­
lu,i czyli chorobę? I to jest sed­
no sprawy.

Szczególnego rozgłosu docze­
kały się eksperymenty prof.

Thelmy Mess z Uniwersyte­
tu Kalifornijskiego. W polu wiel­
kiej częstotliwości umieszczo­
no świeżo zerwany liść. Na zdję­
ciu ukazało się dość silne, nie­
bieskawe
kłuto w

Wokół
czerwone

gwałtownej reakcji liścia. Po
pewnym czasie liść zaczął więd­
nąć, a jego świecenie znacznie
zmalało Do liścia zbliżyła się
teraz ręka człowieka na odleg­
łość ok. 15 do 20 cm. Wówczas
na kilka minut świecenie liścia
osiągnęło pierwotne nasilenie.
Wyglądało to tak, jakby w u-

mierąjącę komórki liścia „wla­
no” świeże siły.

Nie wiemy dotąd jaka jest
istota oddziaływania bioenerge­
tycznego Dużym uznaniem cie­
szy się hipoteza, że istotą oma­
wianego zjawiska jest przekazy­
wanie ■rytmów biologicznych.
Rytmy biologiczne — to nie tyl­
ko rytmy układu krążenia,, dobo­
wy rytm snu' i czuwania, odży­
wiania i wydalania; to także mi­
liony różnych rytmów prądów
czynnościowych we wszystkich
komórkach mięśniowych i nerwo­
wych. Być może one właśnie są
przekazywane w zabiegu bioe­
nergoterapeutycznym a niepra­
widłowe rytmy w organizmie
chorego są „dostrajane” w trak-
cie zabiegu do prawidłowych,
właściwych dla stanu

rytmów mesmerysty.
Franciszek Antoni

(1734— 815) początkowo
się leczyć przy pomocy
su. U pewnej dziewczynki,
której przypadłości zależały od
uderzeń krwi do głowy, usuwał
kongestię, przykładając
blachy magnetyczne, dwie
nogi, trzecią na żołądek. Gdy
pewnego razu w miejscu mag­
nesu zbliżył rękę okazało się, że

wynik był ten sam. Dalsze do­
świadczenia wykazały, że proste
rfczesuwanie
powoduje
istota do
ką.

Johanes
, Mesmera w praktyce. Jest Ho­
lendrem. Przez trzy lata uczył
się prawidłowego przeprowadza­
nia zabiegów. Przyjmuje w do-

*lo się dość silne, tiie-
świecenię. Liść na-

kilku miejscach igłą,
nakłuć pojawiły się

plamki, świadczące o

reakcji liścia.

__ , prywatnie, tylko w ponie­
działki, wyłącznie . chorych z za­
świadczeniami lekarskimi.

— Wszyscy pacjenci muszą
być kontrolowani przez lekarzy,
tak przed wizytą u mnie jak i
po. Zabraniam -przyjazdu 1 pa­
cjentom, którzy na własną pro­
śbę wychodzą z kliniki kieru­
jąc się do mnie. Chcę współpra­
cować z medycyną — akcentu­
je pan Rongen na początek na­
szej rozmowy. Oglądam listy pi­
sane przez lekarzy. Profesor
Rongen — tak tytułują go le­
karze wypisujący skierowania —

ma dokumentację wszystkich
prowadzonych zabiegów, a hi­
storia jego perypetii z władza­
mi zasługuje na osobny repor­
taż.

Siedzę w pokoju zabiegowym,
co chwilę wchodzi pacjent.
Magnetyzer przesuwa dłońmi

po cielę, ■krzyżuje ręce, zatrzy­
muje je.-na chwilę nad. głową.

— Najpierw muszę rozpoznać
chorobę. Widzę ją i czuje. Na­
stępnie trzeba napromieniować
to schorzenie i odebrać je albo
najpierw odebrać i dopiero na­
promieniować. Lewą ręką, pra­
wą ręką, skrzyżowanymi, palca­
mi i ustalić jaką dawką pro­
mieniowania. mam zadziałać. Od
-września rozpocznę szkolenie
magnetyzerów To ważne, gdyż
źle poprowadzony zabieg pacjen­
towi nie zaszkodzi, natomiast
jest bardzo szkodliwy dla mag­
netyzera.

Mówi żona jednego z pacjen­
tów:

— Mój mąż jest chory na za­
nik szpiku kostnego. Zaczął
krwawić, bolała go noga, go­
rączka nie spadała w ogóle. Do­
wiedzieliśmy się o Rongenie,
zgodził się Mąż, po kilku zabie­
gach przestał krwawić, polep­
szył mu się wzrok Siniaki scho­
dzą. Lekarz opiekujący się mę­
żem w klinice powiedział, że jest
już bardzo dobrze.

• ! BOGUSŁAW NOWAK

PS. Johanes Rongen mieszka
w Pile Kcścieleckiej nr 114.

zdrowia

Mes mer

starał
magne-

u

trzy
na

ręki nad ciałem,
różne • zmiany, których
dziś pozostaje zagad-

Rongen stosuje teorię

Jan Dobraczyński: „W roz­
walonym domu”, wyd. VII, ce­
na 70 zł. Kolejne wznowienie
jednej z najwcześniejszych
książek katolickiego pisarza
Powstaniu Warszawskim, wy­
danej oo raz pierwszy w 194"
r. Jerzy Etfipey: .Szniedy’
króla Asarhaddona”, cena 60
zł. Sensacyjne - orzygódówa
książka dla młodzieży znanego
autora nowieści kryminalnych
Adolf Momot: ..Nie łubie bia­
łych skwarków”, cena 70 zł.
Autor, specjalizujący się w

oroblematyce wiejskiej, i tym
razem nie odbiegł od tematu
W swej najnowszej powieści
opowiada o historii wiejskiego
chłopca, który w orzysbieszn
nyrri temnie został nauczycie­
lem w szkole Zofia
ka: ..G-anica”, cena

dziełach 7®br°:nvch
kiej ukazała sie jej
niejsza, a zarazem najbardz:
popularna powieść o

oowiedziialności moralnej czło­
wieka wobec otoczenia, w któ­
rym żyje.

N" ł’rows-
’‘>o zł. W

najwybit-
:i®'

od-

Chociebużu (Cottbus)
w swych programach

w obu językach sło-
z terenu Łużyc. Filia
Nauk NRD w Budzi-

filmowych i diapozyty-
ludowe stroje i architek-

studio przy wytwórni

r.

serbołużyckiej. Szósty z

się w

Również w Budziszynie
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(różnej wielkości) symbol cieszą się w Hel-

CAF-Lehtikuva

I Światowych Mistrzostw Lekkoatlety
sinkach ogromnym powodzeniem.
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I ŚLUSARZY S
SAMOCHÓD po wypadku — kupię.
Nowa Huta, os. Stalowe 5 m. 55 .
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SKAWIŃSKIE ZAKŁADY

MATERIAŁÓW OGNIOTRWAŁYCH

w SKAWINIE

Przedsiębiorstwo posiada szeroko rozwiniętą akcję socjalną
umożliwiającą wypoczynek świąteczny oraz korzystanie z wcza­
sów rodzinnych w okolicach nadmorskich i w górach.

Istnieje możliwość korzystania ze stołówki przyzakładowej.
Poza wysokim wynagrodzeniem na podstawie Układu Zbio­

rowego Pracy pracowników przemysłu hutniczego, pracownicy
otrzymują uprawnienia do:

— uzyskania pożyczek jednorazowych na zagospodarowanie,
w wysokości 15.000 lub 25.000
nienagannej pracy

— deputatu węglowego w ilości
gospodarstwo domowe i 1.200
nym stażu pracy

— świadczeń z tytułu dodatku stażowego po 2 latach pracy
— świadczeń z tytułu specjalnego wynagrodzenia z „Karty

Hutnika” po 5 latach pracy
Kandydaci proszeni są o zgłaszanie się osobiście w Sekcji

Kadr i Szkolenia Skawińskich Zakładów Materiałów Ognio­
trwałych w Skawinie, ul. Tyniecka 12, 32-050 Skawina, codzien.
nie oprócz sobót w godz. 7—15.

zł umarzanych po 5 latach

5.600 kg dla prowadzących
kg dla samotnych po rocz-

S

K-5092 §

PRACA

KUCHARZY, podkuchenne i zmywa­
jące naczynia — zatrudni od 15 sier­
pnia — agencyjny uni-bar „Pod Li­
wami”, Nurzyńska, os. Ugorek 10, tel.
<1-06-70. g-69023

MALARZA pokojowego zatrudni za­
kład malarski — Józef Koczwara,
Kraków, Odrzańska 4/115, XI piętro
(os. w Łagiewnikach). Zgłoszenia
godz. 16—18. g-68746

EKSPEDIENTKĘ zatrudni cukiernia
— Józef Scherhardt, Kraków, Rynek
Gł. 7. g-69057

METALOWE łóżeczko dziecięce, z

siatką — kupię. Tel. 22-58-08 .

g-68716

FORTEPIAN krótki — kupię. Oferty
68907 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ANTYCZNĄ zabawkę mechaniczną —

kupię pilnie. Tel. 48-46-53. g-68911

PRALKĘ pilnie kupię. Tel. 66-82-64.
g-68921

„MALUCHA” nowego lub inny oraz

działkę budowlaną — kupię. Podać
cenę. Oferty 68900 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

„OLYMPUS” — chętnie z dodatko­
wym wyposażeniem lub inny japoń­
ski aparat fotograficzny — kupię.
Oferty 68841 ..Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.
--------- 1________________________ _

BŁAM karakułowy — kupię. Oferty
68803 „Prasa'1' Kraków, Wiślna 2.

DOGA arlekina, szczeniaka — kupię.
Oferty 69052 „Prasa” Kraków, Wi­

ślna 2.

OPONY do Syreny — kupię. Telefon
22-11-02, po 20-ej.

’

g-68388

LODÓWKĘ dużą, nową — kupię. Tel.
11-75-76. g-68405

STARY aparat Leica — kupię lub za­
mienię na Minoltę. Oferty 67458 „Pra­
sa” Kraków. Wiślna 2.

LAKIER bezbarwny do drewna —

kupię. Szczerbak, Skawina, Łanowa
29. g-68874

SPRZEDAŻ

WYNAJMĘ komfortowy pokój bez­
dzietnemu małżeństwu studenckiemu
lub studentkom. Ul . Korzeniowskie­
go 5. g-68769

ZAMIENIĘ mieszkanie 4-pokojowe,
własnościowe, z telefonem, w So­
snowcu — na równorzędne w Kra­
kowie. Oferty 68648 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

POZNANI Mieszkanie 3-pokojowe,
60 m2, pełny komfort, I piętro, te­
lefon, parkiet, w ładnej dzielnicy
— zamienię na podobne w Krako­
wie. Oferty 68970 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

GARSONIERA superkomfortowa do
wynajęcia. Czynsz z góry. Oferty
68816 „Prasa’ Kraków, Wiślna 2.

SUPERKOMFORTOWE M-2 zamienię
na M-3. Maria Korba, Nowa Huta,
os. Kościuszkowskie 6/391. g-68823

SAMOTNA poszukuje garsoniery lub
pokoju z kuchnią. Oferty 68899 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

GDYNIA-RUMIA - M-4 z telefonem
— sprzedam. W rozliczeniu może
być nowy Polonez lub Łada. Telefon
Rumia 71-11-10. g-68749

PRACOWNIK naukowy poszukuje
garsoniery. Tel. 37-36-73, wieczorem.

MAŁŻEŃSTWO poszukuje niekrępu-
jącego mieszkania na okres roku.
Oferty 68942 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

MIESZKANIE 43 m2, os. Cegielniana
— sprzedam. Oferty 69051 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

2 PRACUJĄCE przyjmę do pokoju.
Wielicka 22/1. g-68232

UCZNIÓW i czeladników przyjmie
Takład malarski — Edward Macioł,
ul. Krowoderskich Zuchów 26/24.
Zgłoszenia od 15. VIII. w godz. 17—19.

NAUKA

PRALKĘ automatyczną nową, z gwa­
rancją — sprzedam. Oferty 68641
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

DWA M-2 superkomfortowe i pół-
komfortowe. zamienię na 2 pokoje
superkomfortowe. Nowa Huta wyklu­
czona. Oferty 68549 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

WYNAJMĘ pokój studentkom. Tel.
33-25-06. g-68574

PIEKARZY, sprzedawcę i uczniów
zatrudni nowo otwarta piekarnia
Andrzeja Stachury w Głogoczowie
<•72. g-68881

MATEMATYKA — fachowych kore­
petycji w każdym zakresie udziela

mgr Grobler, tel. 55 -50-73. g-68930

FLIZY zagraniczne, terakotę, par­
kiet bukowy 54 m2, fototapetę, ma­
szynę „Łucznik” — sprzedam. Kra­
ków, ul. Kosocicka 108. g-68770

MIESZKANIE M-4 z „Locum” —

sprzedam. Oferty 68435 „Prasa” Kra­
ku w, Wiślna 2.

matrymonialne
PUDELKI białe miniaturowe, rodo­
wodowe —r sprzedam. Wieliczka, os.

Sienkiewicza 22/5. g-68773
CUKIERNIKA przyjmie pracownia
cukiernicza — Antoni Blecharz, ul.
Janickiego 3 (Ugorek). g-68452

„KAROLINA” kojarzy małżeństwa.

32-600 Oświęcim, skrytka 6. g-68183

NOWE suknie ślubne — sprzedam.
Tel. 55 -40-83. g-68725

PRZEDSIĘBIORSTWO

HANDLU SPRZĘTEM

ROLNICZYM «AGROMA>»

KRAKÓW, os. KATOWICE

PATERĘ srebrną — XIX wiek, me­
ble młodzieżowe „Norbert” — sprze­
dam. Oferty 68734 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

SYRENĘ 105 L, rok 1978 — sprze­
dam. Os. Górali 8/1, po południu.

g-68761

KOŻUCH, płaszcz skórzany, pelisę i
futrzak 2X3 m, używane — sprze­
dam. Oferty 68918 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

i
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RUBIN 714p — sprzedam. Tel. grze­
cznościowy 48-37-38. g-68972

(od 12 do 18 VIII 1983 r.)

|/ Chcesz kupić - sprzedać g

| MIESZKANIE |

g DOM lub PARCELĘ |

() — skorzystaj z usług pośred- g
p nictwa JANUSZA CHMURY ©

Kraków, ul. Basztowa 18 m 5, g

czynnego we wtorki, czwartki, (j)
w godz. 10—18. C’

NIERUCHOMOŚCI

ZATRUDNI natychmiast
□
□
□
□
□
□

□

□
□

KIEROWNIKA Działu Księgowości
REWIDENTA zakładowego
KSIĘGOWE
ELEKTRYKA

KIEROWCĘ ciągnika
ST. MAGAZYNIERA

w magazynie wysokiego składowani ■
ST. MAGAZYNIERA

części regenerowanych
ROBOTNIKÓW magazynowych
ROBOTNIKA gospodarczego
— sprzątaczkę dzienną.

Informacji udziela Dział Spraw Pracowniczych, teł. 11-28-33,
wewn. 214, lub osobiście w PIISR „Agroma” Kraków, os. Ba.

towice, pokój nr 15,
Dojazd autobusem MPK nr „150” z Dworca Wschodniego

PKS w Krakowie.
K-5684

E
s

E

s

L26P sprzedam. Tel. 48-33-74. g-68812

SPRZEDAM piętro willi superkom-
fortowej, z garażem, z pomieszcze­
niami gospodarczymi i ogrodem w

Krakowie. Oferty 68779 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

CIĄGNIK 4011, po kapitalnym re­
moncie — sprzedam. Bogdan Pamu­
ła, Czyżówka 1, gm. Trzebinia.

g-68829

POŁOWĘ domku bez komfortu — w

Krakowie tanio sprzedam. Oferty
68888 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SYRENĘ 105, rok produkcji 1980 —

sprzedam. Tel. 33-88-03. g-68898

PUDELKI białe miniaturowe, rodo­
wodowe — sprzedam. Os. Kliny, Za­
wiszy 4. g-68844

„MALUCHA”, rok 1976 — sprzedam.
Ul. Na Kozłówce 12/13. g-68847

SYRENĘ 105 L, październik 1981 —

sprzedam. Tel. 66-83 -84. g-68953

WYRÓB i sprzedaż pustaków łęgow-
skich — Janik, Nowa Huta, os. Kan-
torowice, ul. Zakole — magazyny
Kółka Rolniczego. g-68906

„ARIĘ” — sprzedam. Ul . Rękawka
20/11, po 17-ej. g-68795

SYRENĘ Bosto — sprzedam. Wiejska
16 a. g-68799

JVC radiomagnetofon i kurtkę ze

srebrnych lisów — sprzedam. Kra­
ków, ul. M. Jaremy 14 B/98, wieczo­
rem. h-68055/Prz

PARCELĘ budowlaną, rozpoczętą bu­
dowę — na Woli Justowskiej, w Bro-
nowicach lub ich okolicy — pilnie
kupię. Tel 37-17-53, po 20-ej. g-68933

KUPIĘ parcelę budowlaną w Krako­
wie, najchętniej os. Kliny lub Jugo-
wice. Tel. 66-89-88. g-68778

DWURODZINNY dom jednopiętrowy
komfortowy, wolny — sprzedam, naj­
chętniej powracającemu z zagranicy.
Kraków, Radomska 20. g-68118

PARCELE 10—50 arów, uzbrojoną z

możliwością zabudowy, najchętniej w

dzielnicy Podgórze lub bliskich oko­
licach Krakowa — zdecydowanie ku-
p’ę. Oferty 68483 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

ZGUBY

ZAGINĄŁ pies czarny, ratlerkowaty,
wabi się , Azor”. Znalazcę proszę
o wiadomość: Kocmyrzórw 183.

USŁUGI

4

PRZEDSIĘBIORSTWO
REWALORYZACJI ZABYTKÓW

w Krakowie

WARSZAWA combi, Fiat 125 p, 1971
— sprzedam. Ul . Wenedy 9/102.

g-68985

RUBIN 714 p oraz taksometr Argo 4
— sprzedam. Tel. 37-48-03. g-68992

ŁADĘ — 1978, łódź motorową —

sprzedam. Zabierzów, Śląska 63, tel.
154. g-68935

MALOWANIE, tapetowanie mieszkań
— Orzołek, tel. 55 -38 -16. g-68775

WYPOŻYCZALNIA przyczep bagażo­
wych do samochodów osobowych —

Jerzy Gubernat, Azory, ul. Nałkow­
skiego 29, zanrasza w godz. 8—16. Po
godz. 18 — tel. 66-13-29. g-68960

k do pracy
JAWA CZ-175 — sprzedam. Tekiela,
Boh. Stalingradu 25/9, wieczorem.

g-68941

TELEWIZORY naprawiam w dniu
zgłoszenia. Kowanetz, tel. 33 -05-80.

i

na terenie miasta Krakowa:

O MURARZY—TYNKARZY Q CIEŚLI 0 POSADZKARZY—
FLIZIARZY O STOLARZY 0 ROBOTNIKÓW budowlanych
0 MONTERÓW wod.-kan. 0 ELEKTROMONTERÓW 0

BLACHARZY—DEKARZY 0 KAMIENIARZY O PALACZY
kotłów wysokoprężnych 0 KIEROWCÓW—MECHANIKÓW
samochodowych O ROBOTNIKÓW gospodarczych 0 SPRZĄ­

TACZKI do hotelu pracowniczego 0

Ponadto ZATRUDNI:

□ KIEROWNIKA budowy O MISTRZA budowlanego O MI­
STRZA robót malarskich □ KIEROWNIKA Oddziału Produkcji
Pomocniczej □ MISTRZA stelarni □ SPECJALISTĘ ds. kon.
troli gospod.-materiałowej □ KIEROWNIKA magazynu □
KIEROWNIKA komórki ekonomicznej O SPECJALISTĘ ds.

ekonomicznych □ SPECJALISTĘ ds. rozliczeń materiałowych
□ SPECJALISTĘ ds. zaopatrzenia □ SPECJALISTĘ ds. przy­
gotowania produkcji □ KIEROWNIKA Działu Produkcji O

KSIĘGOWĄ O PROJEKTANTÓW budowlanych, wodno-sani-

tarnych, elektrycznych □ POMOCE techniczne □ KONSER­
WATORÓW dzieł sztuki po ASP o specjalności konserwacja
kamienia oraz konserwacja drewna i polichromii ściennej □
RENOWATORÓW drewna □ MASZYNISTKI biurowe □

Przedsiębiorstwo oferuje atrakcyjne warunki socjalne, dla
zamiejscowych miejsca w hotelu pracowniczym.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Służb Pracowniczych i Spraw
Socjalnych — Kraków, ul. S. Bagockiego la (Biały Prądnik),
teł. 33-18-63.

Dojazd autobusem linii „154” z Dworca Głównego lub No­
wego Klepąrza.

PRASĘ mimośrodową o nacisku 12
ton, nową — sprzedam. Wieliczka —

sklep meblowy, os. Sienkiewicza 9
lub oferty 68946 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

„FINEZJA 1” — sprzedam. Telefon
55-41-38. g-68948

TELEWIZOR kolorowy „Jowisz”, z

gwarancją — sprzedam. Al. 29 Listo­
pada 45a/3, piątek i sobota, godz.
16—18. g-68754

URZĄDZENIE do produkcji waty cu­
krowej — sprzedam. Słomniki, tel.
177. g-68707

MASZYNKI do wypieku wafli, 6
sztuk, używane — sprzedam. Telefon
21-26-06, wieczorem. g-68709

STYLOWE rzeźbione meble gabine­
towe, lata 20., szafa biblioteczna,
biurko, barek oraz komplet mebli

jugosłowiańskich — sprzedam. Tel.
34-31-91. po 18-ej. g-68221

FLIZY czekoladowe, fototapetę —

sprzedam. Tel. 44-70-82. g-68497

BIURKO z fotelem z kompletu ru­
muńskiego „Dana”, flizy koloru cze­
koladowego, kuchenkę gazową 4-pal-
nikową „Ewa” — okazyjnie odsprze­
dam. Ul . Koniewa 2/69. g-68615

WTRYSKARKĘ o wtrysku 40 g i 60 g
— sprzedam. Oferty 68582 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

KAROSERIĘ Zaporożca uzbrojoną, po
wypadku — sprzedam. Tel. 44-73-22 .

g-68590

K-5865

ŁADĘ 1500, rok 1978, stan idealny
oraz garaż — sprzedam. Kraków, ul.

Ugorek 3/28. g-68401

PARKIET niedrogo sprzedam. Oferty
68367 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

FLIZOWANIE solidnie wykonuje za­
kład fliziarski, Antoni Wólczański.
Kraków, ul. Boh. Stalingradu 55/2.
Zgłoszenia po godz. 19. g-68931

UKŁADANIE, cyklinowanie, lakiero­
wanie parkietów — Nawara, telefon
44-61-83. g-68700

PARKIETY cyklinuje i lakieruje -

Wójcik. Kóctiyrzów, tel. 23. g-67626

UKŁADANIE, cyklinowanie, lakiero­
wanie parkietów, mozaiki, z materia­
łów własnych (ceny konkurencyjne)
i powierzonych, po sezonie również
na raty. Paciorek, Odrowąża 14/9
(przecznica Wrocławskiej). Informa­
cje: tel. grzecznościowy 22-63-96,
godz. 12—14. g-68332

RÓŻNE

ODSTĄPIĘ duży warsztat samocho­
dowy — okolice Krakowa. Oferty
68636 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

POSIADAM lokal na ciche rzemio­
sło. Przyjmę wspólnika z propozy­
cjami produkcyjnymi. Oferty 68758
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SKLEP ogólnospożywczy odstąpię.
Wiadomość: al. Pokoju 26/34, wie­
czorem. g-68369

ODSTĄPIĘ magiel elektryczny z lo­
kalizacją. Oferty 68796 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

KUPIĘ 30 m2 nowych płytek PCV.
Zlecę wykonanie lastrika w domu

jednorodzinnym. Oferty 68802 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ lokalu na ciche rze­
miosło. Oferty 68983 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2. ,.

PRZYJMĘ dozorcostwo w zamian za

mieszkanie. Oferty 68943 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

Piątek
15.55 Program dnia
16.00 Krąg — magazyn harcerzy
16.30 Dziennik
16.45 Wojskowy program histo­

ryczny — tradycje 1 Pułku Lotnic­
twa Myśliwskiego „Warszawa”

17.10 „Czterdziestolatek” — „No­
wy zastępca, czyli meteor”

18.05 Mistrzostwa Świata w lek­
kiej atletyce

18.20 Kronika (Kr)
18.50 Dobranoc: „Makowa pa­

nienka”
18.55 Aktualności agencji Artel
19.00 Mistrzostwa Świata w lek­

kiej atletyce
19.30 Dziennik

20.00 Monitor rządowy
20.30 „Kapitan Lesz” film wo-

jenno-przygodowy prod. jugosło­
wiańskiej

22.10 Dziennik
23.30 Studio sport: Mistrzostwa

Świata w lekkiej atletyce

Sobota
8.00 Tydzień na działce
8.30 Antena
9.00 Teleferie: Lato z Sobótką

oraz film „Pan Tau” — ode. —

„Pan Tau u dziadka Hanouska”
10.25 Program dnia
10.30 Historia dramatu polskiego:

„Mazepa” — Juliusz Słowacki
12.30 Mistrzostwa Świata w lek­

kiej atletyce
13.15 Wojskowy film dokumental­

ny: „Ziemia i niebo 'Władimira Sza-
tałowa”.

13.45 Młodość niejedno ma imię:
„Mysz” — film produkcji polskiej

14.40 Nasi ulubieńcy: „Flip i

Flap” komedia amerykańska
15.15 Dziennik
15.30 Z Różą Wiatrów w herbie
16.15 „Czterdziestolatek” — „Ko­

zioł ofiarny, czyli rotacja”
17.10 Sprawozdawczy magazyn

sportowy — Mistrzostwa Świata
w lekkiej atletyce

18.20 Kronika (Kr)
18.50 Dobranoc: „Reksio dobro­

czyńca”
19.05 Z kamerą wśród zwierząt:

— Zwierzęta służą człowiekowi

19.30 Dziennik
20.15 Antyczne spotkanie z bal­

ladą: „Wielki cyrk”
21.30 Mistrzostwa Świata w lek­

kiej atletyce
22.20 Dziennik
22.40 Kino nocne: „Trup w piw­

nicy” dramat kryminalny prod.
angielskiej.

Niedziela
7.15 TTR — Zajęcia wakacyjne

I (sem. II): Nowe odmiany zbóż

7.35 TTR — Zajęcia wakacyjne
(sem. IV): Dobry obornik — bogac­
twem rolnika

7.55 Nowoczesność w domu i za­
grodzie

8.20 Tydzień — magazyn rolniczy
9.00 Teleferie: Kino Przygód

Niezwykłych: „Więźniowe Lampar­
ciego Jaru”

10.00 Program dnia
10.05 Cyrki świata: — „Cyrk Lia­

ny Orfei” francuski film dokumen­
talny

11.00 Siedem anten — program
publicystyczno-rozrywkowy

12.00 Telewizyjny koncert życzeń
12.45 Mistrzostwa Świata w lek­

kiej aletyce
13.30 Kraj za miastem — program

Redakcji Rolnej
14.15 Mistrzostwa Świata w lek­

kiej aletyce
15.15 Dziennik
15.30 Losowanie Dużego Lotka
15.45 Mistrzostwa Świata w lek­

kiej atletyce
16.40 Od melodii do melodii
17.05 Jutro poniedziałek
17.35 „Mój brat ma fajnego bra­

ta” komedia filmowa produkcji
czechosłowackiej

19.05 Wieczorynka: „Pszczółka
Maja”

19.30 Dziennik i magazyn Świat
20.15 „Hotel Polanów i jego goś­

cie” (II) — „Spadkobierca” — dra­
mat obyczajowy TV NRD

22.10 Sportowa niedziela
22.40 W światłach estrady — pro­

gram estradowy prod. RFN

Poniedziałek
16.15 Program dnia
16.20 Telewizyjny informator wy­

dawniczy
16.30 Dziennik
16.45 Echa stadionów

17.10 Piosenki na zamówienie
17.50 Program publicystyczny
18.20 Kronika (Kr.)
18.50 Dobranoc: „Jak koziołek u-

ratował ziemię”
19.05 Klinika zdrowego człowie­

ka: Od jutra nie palę
19.30 Dziennik
20.00 Publicystyka
20.15 Teatr Telewizji: Bertolt

Brecht — „Mat'<a Courage”
22.15 Rolnicze lato 83
22.25 Dziennik
22.45 Sprawy międzynarodowe

Wtorek
9.00 Teleferie: Towarzystwo Trze­

pakowe oraz „Tajemnica szyfru
Marabuta”

10.30 Film dla II zmiany: „Ser­
ce i peryskop” serial obycia i~wy
produkcji ZSRR

11.40 Studio sport
15.25 Program dnia
15.30 Studio sport
16.15 Kwadrans z Artelem
16.30 Dziennik
16.45 Kino letnie: „Biały brat

Indianina” western produkcji NRD
18.20 Kronika (Kr)
18.50 Dobranoc: „Pomysłowy Do­

bromir”
19.05 Z Krzyżem Grunwaldu w

herbie — program wojskowy
19.30 Dziennik
20.00 Publicystyka
20.15 „Serce i peryskop” — serial

obyczajowy produkcji ZSRR
21.25 Rolnicze lato 83
21.35 Piknik country — program

rozrywkowy
22.15 Dziennik
22.35 My i nasz język: Nauka Ję­

zyka polskiego jako obcego
22.55 Snot’*anie z pisarzem: Teo­

dor Goździkiewicz

Środa
9.00 Teleferie: Kino Bajka: „Baj­

ka o mrozie czarodzieju”
10.30 Film dla II zmiany: Film

TV na świecie — „Doktor Nijaki”
— film obycz. TV węgierskiej

12.30 Czas reform’.'
15.55 Program dnia
16.00 Przyjemne z pożytecznym
16.15 Losowanie Małego Lotka 1

Expresś' Lotka
16.30 Dziennik
16.45 W świecie ciszy — program

dla niesłyszących
17.05 Interstudio z wizytą w

NRD
17.30 Stare nagrania — piosenki

z filmów archiwalnych
18.00 Aut — magazyn reporterów

sportowych
18.20 Kronika (Kr)
18.50 Dobranoc: „Cypisek, syn,

rozbójnika Rumcajsa”
- -9.00 „Opowieści z krańców świa­

ta” — program Stanisława Szwarc-

Bronikowskiego
19.30 Dziennik
20.00 Publicystyka
20.15 Film TV na świecie: „Dok­

tor Nijaki” film obyczajowy TV

węgierskiej
21.45 Rolnicze lato 83
21.55 Dziennik
22.15 Wieczór muzyki — Festiwal

Moniuszkowski w Kudowie
23.00 Program publicystyczno-ar-

tystyczny

Czwartek
9.00 Teleferie: „Spotkania na ha­

li” oraz film z serii „Przygody
psa Cywila” — „Niewypały”

10.30 Film dla II zmiany: „O-
brona sycylijska” film kryminalny
prod. ZSRR

16.25 Program dnia
16.30 Dziennik
16.45 Kino letnie: „Smarkula” —

polska komedia obyczajowa
18.20 Kronika (Kr)
18.50 Dobranoc: Znane baśnie —

. .Brzydkie kacząt’-®”
19.00 Sonda — Oleum petrae
19.30 Dziennik
20. Publicystyka
20.15 ..Obrona sycylijska”

kryminalny prod. ZS~R
21.40 Rolnicze lato 83
21.50 Dziennik
22.15 PEGAZ

Naszej Eole-ance Redakcyjnej

rerdecznc wyrazy współczucia
z powodu śmjcrzi Miża

Stanisław?. PeczfwsHsrn
składa zespół „Echa Krakowa**

S.tP-

inż. arch. Michał Kubica
nasz najukochańszy Mąż, Ojciec i Dziadek, nr. 21 X 1907 r. h.

łącznik KOP i kolporter pisma „Polska Żyje”, b. główny inspek­
tor nadzoru Kierownictwa Odnowienia Zamku Królewskiego na

Wawelu, b. sekretarz Koła Seniorów PZITB Krakowskiego Od­
działu NOT, biegły sądowy, po długiej i ciężkiej chorobie, opa­
trzony św. sakramentami zasnął w Panu dnia 9 sierpnia 1983 r.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w kaplicy na cmen­
tarzu Rakowickim w Krakowie we wtorek 16 sierpnia, o godz. 10,
po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłego do grobowca rodzinnego.

Pogrążeni w głębokiej żałobie i smutku

ZONA, SYNOWIE, SYNOWE I WNUKI
W KRAJU I ZA GRANICĄ,

BRAT, SIOSTRY I RODZINA
Prosimy o nieskładanie kondolencji.
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PIĄTEK SOBOTA NIEDZIELA

12 13 14
SIERPNIA SIERPNIA SIERPNIA

Hilarii Diany Alfreda
Lecha Hipolita Euzebiusza

TEATRY
Piątek — Sobota

Niedziela

Nieczynne.

Piątek

Kijów 16.15, 19.15 Walka 6 ogień
(kanad.-fr. 1. 18),. oraz filmy król-/
kometraż. Uciecha 15.45. 18 Gwiez­
dne wojny (USA 1. 12 pożegna­
nie z filmem), 20.15 Wejście Smoka
(Hongkong-USA 1. 18). Warszawa 16
Pałace Hotel (poi. I. 15),. L8. 20.30
Wielki Szu (poi, 1, 18) oraz filmy
krótk. Wolność 15.30 „1941” (USA 1.
15) oraz filmy krótk., 18, 20.15
Nie taki zły (fr i. 15). Mł. Gwar­
dia Iluzjon: 16. 18, 20 film prod,
USA z cyklu „Opowieści z Dzikie­
go Zachodu”, Wrzos (ul. Zamoj­
skiego 50) 15.45, 18 Szczęki-2 (USA
1. 15), 20.15 Karate po polsku (poi.
1. 18). Świt (os. Teatralne) 15.15
Zemsta .różowej pantery (ang. 1. 12),
17.15 Imperium kontratakuje (USA
1. 12) oraz filmy krótk., 20 Wilczy­
ca (poi. 1. 18). Światowid (os. Na

Skarpie) 16 39 stopni (ang. 1. 12), 18,
20.15 Policjantka (fr. 1. 18). Kultura
(Rynek Gł. 27) 14 Morderca zosta­
wia ślad (poi. 1. 15), 16. 20 Zdjęcia
próbne (poi. 1. 15), 18 Violette i
Francois (fr i. 18). Tęcza (ul. Pra­
ska) 16 Orkiestra Klubu Samotnych
Serc Sierżanta Peppera (USA i. 12),
18 Dyrygent (poi. 1. 15). Pasaż (Pa­
saż Bielaka) 15 Gorączka sobotniej
nocy (USA 1. 15), 17. 19.15 Cały ten

zgiełk (USA 1. 15). Ugorek (os. Ugo­
rek) 17, 19 Zemsta po latach (kanad.
1. 15). Wisła (ul. Gazowa) 15, 17. 19
Żandarm ńa emeryturze (fr. 1. 12).
Sfinks (ul. Majakorvskiego 2) 16. 13.
20 Żandarm w' Nówy.iń Jotku' (fr.
bid.).’

Sobota

Kijów 13.15, 16.15, 19.15 Walka o

ogień oraz filmy krótk. Uciecha 13
Szczęki-2 . (USA . 1. 15), 15.45, 18
Gwiezdne wojny, . 20.15 Wejście
Smoka. Warszawa 16 Pałace Hotel,
18. 20.30 Wielki Szu oraz filmy
krótk. Wolność 10, 12.30, 15.30 „1941”
oraz filmy krótk., 18. 20,15 Nie taki
zły. Mł. Gwardia — Iluzjon: 16, 18,
20 film prod. USA z cyklu „Opo­
wieści z Dzikiego Zachodu”. Wrzos
15.45. 18 Szczęki-2, .20.15 Karate po
polsku. Świt 15.15 Zemsta różowej
pantery, 17.15 Imperium kontrata­
kuje oraz filmy krótk., 20 Wilczy­
ca. Światowid 15.30 Muppety jadą
do Hollywood (ang. b.o.) oraz filmy
krótk., 18, 20.15 Policjantka. Kultu­
ra 14.30 Spirala (poi. 1. 18), 16. 20
Violette i Francois (fr. 1. 18). 18
Zdjęcia próbne. Pasaż 12 Bajki, 10,
15 Gorączka sobotniej nocy, 13 Ro­
dzina Leśniewskich (pot. 1. 12). 17.
19.15 Cały ten zgiełk. Ugorek 17, 19
Zemsta po latach. Wisła 15, 17, 19
Żandarm na emeryturze. Sfinks 16,
18, 20 Żandarm w Nowym Jorku.

Niedziela

Kijów 13.15, 16.15, 19.15 Walka o

ogień oraz filmy krótkometraż.
Uciecha 15.45, 18 Gwiezdne wojny,
20.15 Wejście smoka. Warszawa 16
Pałace Hotel. 18, 20.30 Wielki Szu
oraz filmy krótk. Wolność 10, 12

Dzielny szeryf Lucky Lukę (fr.
b.o.), 15.30 „1941”. 18, 20.15 Nie taki

zły. Mł. Gwardia 16, 18, 20 Niezwy­
kła Sarah (ang. i. 12 - pożegnanie
z filmem). Wrzos 12 Bajki, 13 Jeź­
dziec bez głowy (radź, b.o.), 15.45,
18 Szczęki-2, 20.15 Karate po pol­
sku. Świt 13 Szczęki-2 (USA 1. 15),
15.15 Zemsta różowej pantery, 17.15
Imperium kontratakuje oraz filmy
krótk., 20 Wilczyca, światowid 14
Przygoda arabska (ang. b.o.), 15.30
Muppety jadą do Hollywood oraz

filmy krótk.. ’ 18. 20.15 Policjantka.
Kultura 14.30. 20 Wiolettę i Fran­
cois, 16 Gorączka sobotniej nocy, 18
Zdjęcia próbne. Pasaż 10, 11, 12, 13,
14 Bajki, 15 Gorączka sobotniej no­
cy, 17. 19.15 Cały ten zgiełk. Ugo­
rek 14 Bajki., 15 Bułeczka (poi.
b.o.), 17, 19 Zemsta po latach. Wi­
sła 15,, 17, 19 Żandarm na. emerytu­
rze. Sfinks 11, 12 Bajki. 16, 18, 20
Żandarm w Nowym Jorku.

Pozostałe kina nieczynne.

WYSTAWY

MUZEA
Piątek — Sobota

Niedziela
Wawel-komnaty (niecz.), Wawel

zaginiony (codz. 10—15)-, Skarbiec i

Zbrojownia (codz. 10—15), Muzeum
Katedralne (codz.' 10—16), Zamek i
Muzeum w Pieskowej Skale (codz.
10—15.30), Muzeum Lenina, Topolo­
wa 5: Lenin w Polsce, KPZR —

partia Lenina -(piąt. 9—18, sob. 10—
17, niedz. 10—15 wst. wol.), Oddział
ul. Kr. Jadwigi 41: Zwierzyniec w

początkach XX w, (codz. 9—15). w

Poroninie: Lenin na Podhalu (codz.
o—16 .wst. wol.), w Białym Dunajcu
(codz. 9—16 wst. wol.), Muzeum Hi­
storyczne, Krzysztofory. Rynek Gł.
35: Z dziejów i kultury Krakowa
(piat, 10—14, sob. niedz, nięcz.). Mu­
zeum Historyczne, Franciszkańska
4: Romańskie drzwi płockie (piąt.
9— 15, sob. niedz. niecz.). Wieża Ra­
tuszowa, Rynek Główny (piąt. sob.
niedz. 9—15). Muzeum Historyczne,
ul. Pomorska 2: Męczeństwo i wal­
ka Polaków w - latach 1939—1945
(piąt. 10—14, sob. niedz. niecz.), Mu­
zeum Judaistyczne, ul. Szeroka 24

(piąt. sob. niedz. 10—14), Muzeum
Narodowe — Oddziały. Sukiennice:
Galeria polskiego malarstwa i rzeź­
by 1764—1900 (codz. 10—16), Szo-
łayskich, pl. Szczepański 9: Galeria
pols. sztuki do 1764 r. (piąt. niecz..
sob. niedz, 10—16), Nowy Gmach,
al. 3 Maja 1: Galeria mai. i rzeźby
(codz. 10—15.30). Archeologiczne,
Poselska 3: Starożytność i średnio­
wiecze Małopolski, Pradzieje No­
wej Huty,. Mumie egipskie w świe­
tle promieni X (piąt. 10—14, sob,
14—18. niedz. 11—14). Kościół św.
Wojciecha, Rynek Główfty (piąt. 9—
16, sob. niecz. niedz. 13—17). Przy­
rodnicze, Sławkowska 17: Współ­
czesna fauna Polski (codz. 1Ó—13
wst, wol.). Etnograficzne, pl. Wol-
nića 1: Polska ■kultura ludowa. Ma­
larstwo Marii Wnęk. Skarby prze­
szłości Ekwadoru (codz. 10—15), Pa­
łac Sztuki, pl. Szczepański 4: Myśl
artysty — wyst. pośw. 100. rocznicy
śmierci C. K. Norwida (codz. 10—
17). KMPiK, Mały Rynek 4: Grafi­
ka W. Świerzego (piąt. sob. 11—18,
niedz. niecz.), Rydlówka, Tetma­
jera 28 (piąt. sob. 11—15. niedz.
niecz.), Międzynarodowy Salon Fo­
tografii, ul Boh. Stalingradu 13:
Venus’83 (codz. 9—19). Kopalnia So­
li (codz. 3—17), Muzeum Żup Kra­
kowskich, Wieliczka (codz. 8—17),
Muzeum Lotnictwa i Astronautyki,
Czyżyny (codz. 10—14). Galeria 2,
KDK Rynek Gł. 27: Malarstwo St
Kota (codz. 14—18). KMPiK, pl,
Centralny: Mai. R. Grubera (piąt.
10—20, sob. niedz. niecz.). Galeria,
Floriańska 34: Wystawa ze zbiorów
własnych (piąt. 10—18, sob, niedż.
niecz.). Kramy Dominikańskie, Sto­
larska 8—10: Malarstwo W. Buczka
(piąt. 11—18, sob, niedz. niecz.), Ga­
leria „Desy” ul, św. Jana 3: Wyst.
ze zbiorów własnych — malarstwo
XIX i XX w.. A. Wolski — akwa­
forty, litografie (piąt. 11—18. sob.
niedz. niecz.). Galeria Fotografia —

Video, Solskiego 24: Stara fotogra­
fia (piąt, 11—18, sob. niedz. niecz.).

DYŻURY
Piątek ~ Sobota

Niedziela

Pogot. MO, tel. 997, Straż Poż,
998. Tel. Ochrony Środowiska
21-33 -64, Pogot. Ratunk, (tylko wy­
padki i nagłe zachorowania) Łaza­
rza 14*. wypadki tel. 999, zachoro­
wania i przewozy 22-38-33, porady
stomatologiczne w przypadkach na­
głych (20—7), ambulatorium oku­
listyczne (całą dobę), Rynek Pod­
górski 2; 66-29-30. os. Prokocim No­
wy 55-51-90 (cała dobę), ul. Pias­
towska 32: tel. 37-38-29. 37-36-37.
Nowa Huta 44-22-22. Lotnisko Ba­
lice 11-90-29. Niepołomice 198, Sie-
ciechowice, tel. Iwanowice 60.

Dyżury szpitali:
Piątek

Chir. Nowa Huta, os. Na Skarpie
65 oraz Oddział Chirurgiczny Huty
im. Lenina — Kombinat, Chir.
dziec., Urolog., Okulist. Now*a Huta,

os. Na Skarpie 65, Laryng. Koper­
nika 23a, Neurologia oraz inne od­
działy szpitali wg rejonizacji.

Sobota
Chir. Kopernika 40, przypadki

urazowe Kopernika 19a, Chir. dziec.
Prądnicka 35. Urolog. Grzegórzecka
18, Laryng. Prądnicka 35, Okulist.
Witkowice, Neurologia oraz inne
oddziały szpitali wg rejonizacji.

Niedziela
Chir. Prądnicka 35, Chir. dziec.

Prokocim, Urolog. Grzegórzecka 18,
Laryng. Prądnicka 35, Okulist. Wit­
kowice. Neurologia oraz inne od­
działy szpitali wg rejonizacji.

Dyżurne przychodnie i ośrodki
zdrowia czynne tylko w sobotę (8—
14), wizyty domowe — zgłoszenia
(8-12).

Śródmieście — al. Pokoju 4, tel.
11-83-96, Ułanów 29a, tel. 11-53-33,
gabinet stomatolog. (8—14), Ska­
wińska 8, tel. 66-34-52, Długa 38,
tel. 22-86-77, Promienistych, teł.
11-87-10.

Nowa Huta — os. Jagiellońskie
1, tel. 48-56-26 (8—19), gabinet sto­
matolog. (8—14). Na Skarpie, tel.
44-19-30, os. Złoty Wiek, tel.
44-57-77. zgłoszenia wizyt dom. tel.
44-17-70.

Krowodrza — Wójtowska 3, tel.
33-21-97 (9—19), gabinet stomatolog.
(8—14). Rusźnikarśka 17, tel. 33-45-
33, os. Widok, tel. 37-07-40, al. Kra­
sińskiego 28, tel. 22-52-66.

Podgórze — Gen. Kutrzeby, tel.
66-55-11 (8—19). gabinet stomatolog.
(8—14). ul. Teligi 8, tel. 55-40-55,
Szewska 27, tel. 66-38-72, gabinet
zabieg, tel. 66-85-22, Niemcewicza. 7,
tel. 66-12-08. ul. Na Kozłówku 29.
tel. 55-16-11.

Inf. Służby Zdrowia: tel. 22-05-11
(całą dobę). Punkt Inf. Aptecznej
teł. 11-07-65. (8-r-15. sob. niedz.
niecz.). Inf. w aptekach: Rynek Gł.
42. Waryńskiego 24, Pstrowskiego
94, Wrocławska 48/52, Nowa Hu­
ta, Centrum A, bl. 4, Myślenice
Rynek 10, Proszowice ul. 1 Maja
51 (8—20). Inf. Toksyk. Kopernika
26, tel. 11-99-99. Lek. Spółdz. Pracy
— wizyty domowe lekarzy chorób
dziec. oraz lekarzy kradiologów
(15.30—23. niedz. 8—22), tel. 22-95-78
22.-25-66, Krak. Tow. Świadomego
Macierzyństwa, Młódź. Poradnia
Lekarska ul. Boh. Stalingradu 13.
tel. 22-78-08 (9—18,

‘ sob. niedz.
niecz.). Telefon Zaufania 33-71-37
(16_ 22), Ośrodek Inf. Inwalidów,
ul. 1 Maja 5. tel. 22-28-11 (pon. śr.
piąt. 16—18). Inf. Kulturalna, KDK,
Rynek Gł. 27, p. 144. tel. 22-44-02
(li—17, niedz. niecz.). Pomoc Dro­
gowa PZM, ul. Kawiory 3. tel.
37-55-75 i 37-48-92 (7—22). al. Planu
6-letniego 154, tel. .44-17-60 i 44-16-
32 (piąt. 7—22. sob. niedz. 10—18).
Pogot. Techn. „Polinozbyt”, al Po­
koju '81. -tei.:ą-Op,-84 .(piąt. 6-22.
sob. niedz. ł-Ó—18).-Inf. o usługach
„Eureka”. Dom Towarowy, Wiślna
tel. 22-98-22 wew. 38 (piąt. 12—18,
sob. niedz. niecz.).

Piątek — Sobota
Niedziela

Szczepańska 1, Długą 88, Kra .ow-

ska 1. Pstrowskiego 94, Kozłówek,
Kazimierza Wielkiego 117, Nowa
Huta — Centrum C, Nowa Huta —

A. Struga 36.

■7'■r •

rożne
Piątek — Sobota

Niedziela
Zoo (Lasek Wolski) 9—18.
Ogród Botaniczny (Kopernika)

9— 19.
Rejs statkiem po Wiśle do Bielan

9, 11. 13, 15, 17. sob. niedz. co go­
dzinę od 9 do 18.

Wesołe miasteczko (Małe Błonia)
10— 20.

RADIO
Piątek I

Wiadomości: 16, 18, 20, 22, 23.
14.05 Magazyn muzyczny Rytm.

15.55 Radio Kierowców. 16.05 Pro­
blem dnia. 16.15 Bank przebojów.
16.50 Transmisja z MS w lekkiej
atletyce z Helsinek. 17 Muzyka i
aktualności. 17.25 Repetycja z jaz­
zu. 17.40 D.c. transmisji z MS. 18.20
D.c. transmisji z MS. 18.30 w poszu­
kiwaniu ulubionej melodii. 18.50
Gorący temat. 19 Matysiakowie.
19.30 D.c. transmisji. 19.35 Przygo­
dy Sindbada Żeglarza — ode. ba­
śni. 20.05 W kilku taktach, w kil­
ku słowach. 20.10 Koncert życzeń.
20.30 Kom. Tot. Sport, 20.40 Wiersz
dla Ciebie. 21 Komunikaty. 21.05
Kronika sport. 21.15 Historyczne
koncerty V. Horowitza. 22.25 Gita­
ra,. banjo i country. 21.57 Komuni­
katy. 23:25 Dyskoteka przed sobotą.

Piątek II
Wiadomości: 17, 21, 0.50.
14 'Wakacje w stereo. 15.30 Fol­

klor z różnych stron świata (stereo).
16 Wielkie dzieła, wielcy wykonaw­

cy (stereo). 17.05 Kraków na ante­
nie, w tym: 18 Co niesie dzień —

wydanie popołudniowe. 18.30 Słu­
chajmy razem (stereo). 19.20 Jan So­
bieski — ode. książki L. Podhoro-
deckiego. 19.30 Wieczór w Filhar­
monii (stereo). 21.05 Wieczorne re­
fleksje. 21.10 Klasycy jazzu —

, S.
Rollins (stereo). 21.30 Literatura i

muzyka — w programie: 21.30 Na­
granie wieczoru (stereo). 21.40 M.
Białoszewski — Pamiętnik z Pow­
stania Warszawskiego. 22 Zespoły
nowego romantyzmu (stereo). 22.20
W czepku urodzona — słuch. 22.47
W, A. Mozart — Żart muzyczny —

E-dur (stereo). 23.05 W czepku uro­
dzona — słuch. 23.34 Muzyczne opo­
wiastki — Irena Kwiatkowska (ste­
reo). 23.50 W czepku urodzona —

słuch. 0.20 Muzyka naszych czasów
(stereo).

Piątek III
Wiadomości: 15, 16, 17, 18, 22.
14 Lato w Filharmonii. 15.05 Wa­

kacje na dwóch kółkach. 15.10 Wa­
kacje z przebojem. 15.45 Radio Kie­
rowców. 16 Zapraszamy do Trójki.
17.05 Polityka dla wszystkich. 17.50
Do you speak Englisli? 19 Codz.
pow. w wyd. dźwięk.: H. Mann —

Król Henryk IV u szczytu sławy.
19.30 Czas rela.<su. 19.50 W. Bielów
— Ciesielskie opowieści. 20 Trzy
kwadranse jazzu. 20.45 Klub Trój­
ki. 21 Interradio — aktualności.
21.40 Klub Trójki. 22.15 Śladami jaz­
zowych legend. 22.45 Wielcy polscy
publicyści. 23 Zapraszamy do Trój­
ki. 23.55 Północ poetów: Wiersze T.
Różewicza.

Sobota I
Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 9, 10, 11,

12.05, 16. 18, 20. 22, 23.
5.30 Poranne sygnały. 8.10 Obser­

wacje. 8.20 Melodie na dzień dobry.
8.30 Przegląd prasy. 8.35 Melodie na

dzień dobry. 3.45 Żołnierski kwa­
drans. 9 Lato z Radiem. 11.55 Ko­
munikat o stanie wód. 12.30 Muzy­
ka, folklorem malowana. 12.45 Rol­
niczy kwadrans. 13 Komunikaty.
13.10 Radio, Kierowców. 13.20 Słyn­
ne walce Jana Straussa. 14.05 Ma­
gazyn muzyczny Rytm. 15.55 Radio
Kierowców. 16.05 Problem dnia.
16.15 MŚ w lekkiej atletyce z Hel­
sinek. 16.25 Koncert życzeń. 16.50
D.c, transmisji z MS., 17 Muz, i ak­
tualności. 17.25 Telegramy muzycz­
ne. ze świata. 17.45 Relacja ze spot­
kań o mistrzostwo I ligi piłkars­
kiej. 18.20 D. c. transmisji Z MŚ.
18.40 Relacja ze spotkań o mistrzo­
stwo I ligi piłkarskiej. 19.00 Gorą­
cy temat. 19.10 Wieczorna serena­
da. 19.25 Relacja ze spotkań o mis­
trzostwo I ligi piłkarskiej. 19.30
Przygody Sinbaaa Żeglarza — ode.
baśni. 20.05 W kilku taktach, W
kilku . słowacie 20.03 Kom. ‘

Tot.,
Sport. 20.10 Przy , muz., - o , sporcie.'
21.00 Komunikaty. 21.05 Radiowy
Tygodnik Kulturalny. 21.25 Pół tu­
zina atrakcji muz. — aud. 22.25 Na
rockową nutę. 22.57 Komunikaty.
23.25 Zaproszenie do tańca.

Sobota II
Wiadomości: 6. 8. 13, 17, 21, 0.50
6.05 Kraków na antenie, Co nie­

sie dzień — W tym: 7.45 Homo Fa­
ber — cdc. pow. 8.05 Naszym zda­
niem. 8.10 Poranna serenada —

stereo. 9.00 Relaks w stereo — ste-.
reo. 9.50 Taniec ognia — ode. pow.
10.00 Godzina melomana — stereo.
11.00 Zawsze po jedenastej. 11.10 M.
Białoszewski — Pamiętnik z Po­
wstania Warszawskiego. 11.3.0 Ty­
dzień w stereo — stereo. 12.00 Szta­
feta orkiestr radiowych — stereo.
13.05 Kraków na antenie. 13.20 Z

malowanej skrzyni — stereo. 13.30
Album operowy — stereo. 14.00 Wa-
kacje w stereo. 15.30 Folklor z róż­
nych stron świata — stereo, 16.00
Nowości światowej fonografii —

stereo. 17.05 Nie ma już łez w

moich oczach. 17.30 Przeboje spod
lady — stereo. 18.00 Co niesie dzień
— wydanie popołudniowe. 18.30

Muzyczna galeria Dwójki — stereo.
19.20 Jan Sobieski — ode. książki
L. Podhorodeckiego. 19.30 Odtwo­
rzenie koncertu inaugurującego
Międzynarodowy Konkurs im. Kró­
lowej Elżbiety Belgijskiej — ste­
reo. 21.10 Wieczorne refleksje. 21.15
Co jest grane — stereo. 21.30 Lite­
ratura i muzyka — w programie.
21.30 Zapowiedź wieczoru i nagra­
nie wieszoru — stereo. 21.40 M.
Białoszewski — Pamiętnik z Po­
wstania Warszawskiego. 22.00 Mu­
zyka z klubów i estrad — stereo.
22.34 Wyszedł z domu i nie wróci
— słuch. 23.10 O czym oni śpiewa­
ją — stereo. 23.35 Polacy na pły­
tach świata — E. Stefańska-Łuko-
wicz — stereo. 24.00 Nocny blues.

Sobota m

Wiadomości: 7, 8. 9, 12, 15, 16. 17,
18, 22

6'00 Zapraszamy do Trójki. 7.30
Polityka dla wszystkich. 8.15 Czy
mówisz po polsku? 8.30 R. Mc Do­
nald — Sprawa Galtona. 9.05 Po
prostu, o nas. 9.20 Wakacje z prze­
bojem. 10.00 Codz. pow. w wyd.
dźwięk.: H. Manna — Król Henryk
IV u szczytu sławy. 10.30 Złote
lata swingu. 11.00 Nie czytaliście —

to posłuchajcie. 11.15 Pod dachami

Paryża. 11.50 W. Biełow — Ciesiel­

skie opowieści. 12.05 W tonacji Trój­
ki. 13.00 R. Mc Donald — Sprawa
Galtona. 13.10 Powtórka z rozrywki.
14.00 Lato w Filharmonii. 15.05 Wa­
kacje z przebojem. 15.45 Jeden
świat. 16.00 Zparaszamy do Trójki.
17.05 Polityka dla wszystkich. 17.50
Czy mówisz po polsku? 19.00 W o-

biektywie Krisa Browna. 19.30 Czas
relaksu. 19.50 W. Biełow — Ciesiel­
skie opowieści. 20.00 Lista przebo­
jów programu III. 22.15 Teatrzyk
Zielone Oko: Hotel pogodnych
snów. 22.40 Zapraszamy do Trójki.

Niedziela I
Wiadomości: 5, 5.30. 6, 7, 8. 9, 10,

II, 12.05, 16, 18, 20, 22, 23.

6.00 Kiermasz pod Kogutkiem.
7.05 Informacje, rady, propozycje.
7.15 Czas i ludzie. 7.30 Muz. w ran­
nych pantoflach. 8.25 Echa sporto­
wej soboty. 8.30 Moskwa z melo­
dią i pios. 9.00 Radiowy Magazyn
Wojskowy. 10.00 Gra Orkiestra PR
i TV w Katowicach. 10.30 Idąc do
siebie — słuch. 11.00 Magazyn na­
stolatków. 11.15 Koncert przed hej­
nałem. 12.45 Muzyka folklorem ma­
lowana. 12.59 Komunikat dla gór­
nictwa. 13.00 Przegląd tygodników.
13.15 Klasycy operetki — Strauss
i jego czar walca. 13.40 Transm,
mistrzostw świata w lekkiej atle­
tyce. 14.25 W kilku taktach, w kil­
ku słowach. 14.30 W Jezioranach.
15.00 Koncert życzeń. 16.00 Teatr

Polskiego Radia — Przezorna ma­
ma. 16.45 Śpiewa Gang Marcela.
17.00 D. c. transmisji z MŚ. 17.10
Świat muzyki. 17.45 Dialogi histo­
ryczne. 18.10 Merkuriusz rządowy.
18.20 Niedzielne .wydanie magazy­
nu muz. Rytm. 19.00 Świat w ty­
godniu. 19.10 Wieczorna serenada.
19.30 Przygody Sindbada Żeglarza
— ode. baśni. 19.50 Śladem naszych
interwencji. 20.05 Kom. Tot. Sport.
20.10 Przy muz. o sporcie. 21.00 Ko­
munikaty. 21.05 Słynni wirtuozi —

Emil Gilels i J. Żak. 11.35 Giełda
płyt. 22.00 Spodek — słuch. 23.18
Komunikaty. 23.18 Koncert bez bi­
letu.

Niedziela II
Wiadomości: 7, 13, 17, 20. 0/55
7.05 Quod libet — czyli co kto

lubi — stereo. 7.40 Kraków na an­
tenie, w tym 7.40 Omówienie pro­
gramu i prognoza pogody. 7.42
Muzyka rozrywkowa. 8.00 Co sły­
chać. 8.10 Muzyka. 8.15 EREMS —

Rodzinny Magazyn Satyryczny.
8.46 Bach na organach Silberman-
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Pięć nowych szkół
(Dokończenie ze str. I) ■

harmonogram budowy, gdzieś
się zapc dział, z ogólnego nie­
wiele wynika. Kierownik jest
chory, a jego zastępca dopiero
przed trzema dniami wrócił z

urlopu. Ma tu pracować około
50 ludzi. Usiłujemy znaleźć choć
20. Nierealne to zadanie. Po­
dobno jest przerwa śniadanio­
wa, pracownicy stoją w kolej­
kach, by coś kupić. Ale- kilku
opalających się je-t już po
śniadaniu. A dyrektor obiecał.

W Szkole nr 52 na osiedlu
Dywizjonu 303 dzieci uczą się
już od lutego. Nie ma tam je­
szcze sali gimnastycznej i części
kuchenno-administracyjnej. Za­
stępca kierownika budowy Ewa
Biduś mówi, że największy kło­
pot obecnie jest z ludźmi. Pra­
cuje tam tylko 10 o-sób zatrud­
nionych w Kombinacie Budow­
nictwa Mieszkaniowego „Nowa
Huta”. Trwają roboty wykoń­
czeniowe. Zgodnie z poprzedni­
mi ustaleniami, część socjalna
szkoły ma być gotowa na ko­
niec września, a sala gimnasty­
czna z końcem roku. W przy-
szłyn roku powinna zostać zro­
biona elewacja i oddane do u-

żytk.u boiska. Ten ostatni ter­
min może uda się przybliżyć.
I tu nie zastaliśmy kierownika
budowy.

W Piaskach Wielkich szkołę
buduje „Krafcbud”. Prace są
mocno zaawansowane. Około
100 osób wykonuje już roboty
wykończeniowe. Główny inży­
nier przedsiębiorstwa Andrzej
Ząbek, którego zastajemy na

placu budowy, mówi że od 20
sierpnia rozpocznie -się przeka­
zywanie pomieszczeń dyrekcji
szkoły. 1 września dzieci roz-

poczną naukę. Odbiór końcowy
przewidziano tu na grudzień, ale
już teraz . wykonuje się elewa­
cję.

I wreszcie ostatnia budowa.
Osiedle Wola Duchacka —

Wschód. Tu. pracuje Krakow­
skie Przedsiębiorstwo Budowla­
ne, które przed 4 laty zaledwie
w 6 miesięcy oddało do użytku
szkołę w Bieżanowie, Pracy jest
jeszcze bardzo dużo. Ale dy­
rektor naczelny Zygmunt Male-
wicz i kierownik budowy An­
drzej Bielecki zapewniają, że od
20 sierpnia dyrekcja będzie mo­
gła zagospodarowywać pierw­
sze pomieszczenia. Ńa początek
roku szkolnego ma być goto­
wych 15 sal lekcyjnych. 8 zo­

na — stereo. 9.00 Transmisja mszy
rzymskokatolickiej z kościoła św.
Krzyża w Warszawie. 10.00 Miniar
tury barokowe — stereo. 10.15 Fes­
tiwal piosenki w Splicie nad
Adriatykiem. 10.45 W blasku obrąr
czki — rep. 11.00 W nowy tydzień z

przebojem. 11.30 Koncert życzeń.
12.00 Muzyka dla kolekcjonerów —

stereo. 13.05 Recital tygodnia —

J. P. Rainpal — stereo. 13.45 Pio­
senki z dobrą dykcją stereo.
14.00 O swojej muzyce mówi R.
Wakeman — stereo. 15.00 Koncert

chopinowski — stereo. 15.30 Pio­
senki na telefon — stereo. 17.05 K.
Penderecki dyryguje II symfonią
Sibeliusa — stereo. 18.00 Rękopisy
z Qumran — zapis narodzin,
chrześcijaństwa. 18.40 W kręgu
gitary klasycznej — stereo. 19.00
Niewiarygodna i smutna historia
niewinnej Erendiry i jej niegodzi­
wej babci — G. Garcii Marąueza.
20.00 Godzina z przebojem — ste­
reo. 21.05 Krakowskie aktualności

sportowe. 21.20 Po raz pierwszy na

antenie — stereo. 22.00 Wieczór
płytowy. 24.00 L. van Beethoven —

XIII kwartet smyczkowy B-dur

stereo.

Niedziela III
Wiadomości: 7, 13, 19.
7.05 Melodie przebudzani. 8.00

Sprawy i '

sprawki wielkiego
świata. 8.10 Komu piosenkę. 8.4o
Kąt widzenia. 9.00 Wariacje na te­
mat. 10.00 Uniwersytet pod .gruszą.
10.30 Muzyczny poranek filmowy.
D 00 W obronie prawa — Triumf
pisarza - słuch, dok. 11.30 Odku­
rzone przeboje. 11.50 Bliskie spot­
kania: Zmysł magnetyczny. 12.00
Recital G. Malcolma. 12.50 Bliskie
spotkania: Mikroprofesory. 13.05
Niech gra muzyka. 14.00 Prywatnie
u E. i M. Murawskich. 14.15 Szko­
da. że cię tu nie ma dziś wieczo­
rem — nową ■płyta R. Cliąrlesa.
15.00 Życie na gorąco. 15.30 Stare
i nowe nagrania Trójkowe, la.50
Bliskie spotkania: Wszechświat sta­
rożytnych. 16.00 Paganini: Mit i

rzeczywistość. 17.30 Sztuka aranża­
cji _ b, Bacharach. 19.05 Baw się
razem z nami. 21.00 Pełne kłosy.
21.20 Muzyczne portrety — E. Miel­
czarek. 22.00 Rozmyślania przed
północą: J. Adamski. 22.10 Mis­
trzowskie interpretacje polskich
muzyków: J. Rappe. 22.50 Rozmyś­
lania przed północą: J. Adamski.
23.00 Zapraszamy do Trójki. 23.55
Północ poetów: Wiersze T. Różewi­
cza.

inwestycje
kosztować

700 min

o-

w

zło-
wy-
być

stanie oddanych później.' Uczyć
się tu będa-g-rgąo- ffżięci.
'Wtymroku

światowe mają
naszym mieście
tych. Oprócz wymienionych
żej, piątą nową szkołą ma

obiekt w Pr.zegini koło Olku­
sza. Buduje się taż trzy przed­
szkola: w osiedlach Prądnik
Biały, Kurdwanów i ■Parkowe.
To ostatnie nie zostanie skoń­
czone w tym roku z oowedu
nieoczekiwanych komplikacji
budowlanych.

Na budowach -szkół trwa wy­
ścig z czasem, choć nie rozpo­
częto tych inwestycji przed
miesiącem, czy dwoma. Ale do­
piero teraz, pod koniec sierp­
nia są one dla wykonawców
najważniejsze. By w ciągu kil­
ku dni przygotować budynki do
zagospodarowania, . .pracownicy
KPB na przykład pracują na

dwie zmiany, także w soboty i
niedziele. Ale w szkole na o-

siedlu Wola Duchacka przynaj­
mniej widać postęp robót. Na
Prądniku Czerwonym nie dzie­
je się niemal nic. Mimo dekla­
racji, zapewnień,
Niby wszystko jest
ku, bo szkoła ma

w przyszłym roku,
1 września mogło
cząć naukę 750 dzieci.

Po 20 sierpnia wiceprezydent
Jan Nowak ponownie odwiedzi

. wizytowane
Sprawdzi,
„Krakbudu”
słowa oraz zobaczy czy coś wre­
szcie dzieje się na Prądniku
Czerwonym. (kg)

uzgodnień;
w porząd-

być gotowa
ale przecież
tam rozpo-

wczoraj obiekty,
czy dyrektorzy

i KPB dotrzymali

Jeszcze
o serialu

„Hotel Polanów”
Nasz Czytelnik pan Bogusław

Grudzień prostuje informację,
którą podaliśmy, za Polską A-

gencją Prasową. Otóż: uzdrowi­
sko Grenzbruil to Kudowa
Zdrój, a hotel to sanatorium
Polonia. Zdjęcia plenerowe do
filmu kręcono na. Błędnych
Skałach koło Kudowy oraz w

Dusznikach, m. in. na dworcu
PKP. Pisze, że był tam w cza­
sie kręcenia filmu.
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szlagierem ekstraklasy

Na półmetku lekkoatletycznych MS

To nie był przypadek
był dniem przerwy w lekkoatletycznych mistrzost-

SZLAGIEREM drugiej kolejki rozgrywek piłkarskiej ekstraklasy
i to nie tylko w podwawelskim grodzie jest derbowy pojedynek
Wisły i Cracovii. Oba zespoły spotkają się już po raz 152, tym razem

na stadionie przy ul. Reymonta.
Historia spotkań tych zespo­

łów sięga roku 1908, kiedy to
doszło do pierwszego starcia, za­
kończonego wynikiem 1—1. Póź­
niej bywało różnie, raz lepsi by­
li „pasiaki”, innym razem . pił­
karze „Białej gwiazdy”. I choć
poziom nie zawsze zadowalał ki­
biców, wszystkie mecze były bar­
dzo zacięte, dostarczały widzom
wielu emocji, pozostawiając w

pamięci niezatarte wspomnienia.
Są bowiem krakowskie wielkie
derby czymś niepowtarzalnym.
Dla. ich obejrzenia przyjeżdżają
ludzie z drugiego końca Polski.
Piłkarze dają z siebie wszystko

Wielkie derby
w statystyce

SOBOTNI mecz pomiędzy
Cracoyią a Wisłą będzie 152.
pojedynkiem tych drużyn. W
dotychczasowych spotkaniach
65 razy zwyciężali piłkarze
„Białej gwiazdy”. 53 razy wy­
grywali „pasiaki”, a 33 razy
zanotowano remis, w -bram­
kach także górą Wisła, która
zdobyła ich 256 przy 210 uzy­
skanych przez Cracovię.

by wykazać swą wyższość nad
przeciwnikiem. Dodajmy do tego
tę specyficzną atmosferę wielkie­
go pojedynku, rozgorączkowane
i rozdyskutowane tłumy kibiców,
mnożące się jak grzyby po de­
szczu napisy na murach wychwa­
lające którąś z drużyn, a zrozu­
miemy, dlaczego każdy kto choć
trochę interesuje się piłką w dniu
meczu rzuca wszystko na bok i
spieszy na stadion.

W tym o czym piszę wyżej jest
może trochę idealizacji i tęsknoty
za dawnymi spotkaniami obu u-

tytułowanych rywalek. Ostatnio
bowiem mecze Cracovii i Wisły
są zakłócane bijatykami kibiców,
wzajemnym obrzucaniem się e-

pitetami, wulgarnymi okrzykami
pod adresem drużyny przeciwnej.
Do tego zachowania dostrajają
się czasem piłkarze, u których
nad zasadami sportowej walki
bierze górę chęć skopania rywa­
la. Tak było m. in. w czasie sty­
czniowego meczu „O Herbową
Tarczę Krakowa”, a także pod­
czas kwietniowego pojedynku li­
gowego na stadionie Cracovii.

Miejmy jednak nadzieję, że

najbliższa 152. „święta wojna”
będzie wojną tylko z nazwy. Li­
czymy, że zarówno kibice jak i
zawodnicy staną na wysokości

zadania stwarzając piękne 1 to­
czone fair widowisko, o którym
wszyscy będziemy długo pamię­
tać.

Przypominamy, że mecz pomię­
dzy Wisłą a Cracovią zostanie
rozegrany w sobotę o godz. 19 na

stadionie przy ul. Reymonta, a

sędziować go będzie Wit Gerard
Żelazko z Warszawy. (PSP)

Inne mecze II kolejki: sobota
Szombierki — Motor, Śląsk —

Lech, Ruch — ŁKŚ, Widzew —

Zagłębie, Legia — Bałtyk; nie­
dziela GKS — Górnik Zabrze,
Pogoń — Górnik Wałbrzych.

CZWARTEK
wach świata w Helsinkach. Impreza osiągnęła półmetek, można więc
pokusić o pierwsze refleksje. Dla polskich sympatyków „królo­
wej sportu” na czoło wysuwają się oczywiście sukcesy naszych re­
prezentantów.

To nie był przypadek
Prawdę mówiąc niewielu by­

ło w Polsce optymistów jeśli
idzie o udany start biało-czer­
wonych w Helsinkach. W każ­
dym razie w dziale szkolenia
Polskiego Związku Lekkiej A-
tletyki nikt nie wierzył w to,
że nasza ekipa będzie w stanie
osiągnąć cel postawiony jesz­
cze w listopadzie ub. roku
przez GKKFiS i przywiezie z

Krakowskie zespoły w Pucharze Polski
W NAJBLIŻSZĄ sobotę i niedzielę odbędzie się druga runda XXX

edycji piłkarskiego Pucharu Polski. Wśród drużyn, które przystąpią
do rywalizacji znalazły się dwa zespoły krakowskie.

Rezerwa Garbarni, występująca na co dzień w klasie okręgowej,
będzie podejmować na własnym boisku Tl-ligowca, Odrę Wodzisław.
Jak nas poinformowano w klubie, zespół zostanie wzmocniony kil­
koma zawodnikami z pierwszej drużyny i nie zamierza tanio sprze­
dać swej skóry. Początek meczu w niedzielę o godz. 17.

Krakowski Hutnik zmierzy się natomiast w spotkaniu wyjazdowym
w Zduńskiej Woli z tamtejszą III-ligową Pogonią. Z informacji uzys­
kanych od trenera Lucjana Franczaka wynika, iż poza Krawczykiem,
Suderem i Kruszcem, którzy odczuwają drobne dolegliwości po me­
czu z Wisłą Płock, wszyscy zawodnicy znajdują się w pełni sił. Jak
stwierdził Lucjan Franczak, pucharowy pojedynek będzie traktowa­
ny jako dalszy. ciąg przygotowań zespołu do występów w II Jidze.
Powinien on także pomóc w optymalnym ustawieniu drużyny i wy­
pracowaniu odpowiedniej taktyki. Nie oznacza to oczywiście, że

hutnicy potraktują to spotkanie ulgowo. Będą walczyć o zwycięstwo.

Finlandii trzy medale. A tu na

półmetku MS jest już wspania­
le. Edward Sarul i Zdzisław
Hoffman są mistrzami świata,
Zdzisław Kwaśny zdobył brąz.
Cq ważne, ich sukcesy nie są
przypadkowe. Zostały osiągnię­
te w niezwykle zaciętej rywali­
zacji. Cała trójka potwierdziła
rosnące od kilkunastu miesięcy
możliwości. Sięgnęła po trofea w

walce stojącej na najwyższym
światowym poziomie, gdzie o-

prócz umiejętności liczy się tak­
że w dużym stopniu odporność
psychiczna. Te potrzebne, dla
odnoszenia największych sukce­
sów, walory posiadali Polacy,

Inny typ sportowego mistrzo­
stwa prezentuje 7 natomiast re­
prezentantka CSRS Jarmila
Kratochvilova. Ona po najwię­
ksze sukcesy sięga u schyłku
kariery, liczy już bowiem 32 la­
ta. Do najlepszych wyników do­
chodziła systematycznie rok po
roku. Ukoronowaniem wielolet­
nich wysiłków i wyrzeczeń są
obecnie w jej przypadku re­
kordy świata na 400 i 800 m,
a od tego tygodnia także ty­
tuły mistrzyni świata na tych
dystansach.
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Zdzisław Kapka Henryk Janikowski

' 5.J i mscz“ Mam tremę“
ZA; KILKA dni, w środę, 18 sierpnia ZDZISŁAW KAPKA opu-

z

z

szcza Kraków i wyjeżdża do USA, do Pittsburga. Derbowy mecz

Crącovią będzie więc jego pożegnaniem z kibicami, z kolegami
boiska.

— Z tego co wiem nie plano­
wałeś wcześniej udziału w poje­
dynkach z Lechem j Craeovią.
Dlaczego zmieniłeś decyzję?

— Spowodowała to trudna sy­
tuacja kadrowa drużyny, kontu­
zje Krzyśka Budki. Leszka Lip­
ki, Adama Nawałki. Trener Ed­
mund Zientara zapytał, czy mógł­
bym zagrać do czasu wyjazdu
za granicę: Nie potrafiłem od­
mówić: Ale mecz z Craconią bę­
dzie naprawdę ostatni.

—- Jak długo zamierzasz pozo­
stać w USA?

:—■Mam zgodę na dwuletni por
byt. Kontrakt.. podpisałem jednak
tylko na rok. Albo go przedłu­
żę, albo nie. Od wielu czynni­
ków to zależy, przede wszystkim
od mojej formy, przydatności
dla nowego zespołu:

—Dlaczego wybrałeś Pittsburg
i grę w hali na małym boisku,
w nie- znaną W Europie odmianę
piłki nożnej?

— Po prostu nie -. miałem in­
nych propozycji. Byłem, owszem,
na testach w Cercie Brugge, ale
do dziś nie wiem co było przy­
czyną odrzucenia mojej, .kandy­
datury —■czy się- nie sprawdzi­
łom czy też żądano za mnie
Zbyt wiele. Oczywiście wołałbym
grać gdzieś w Europie Zacho­
dniej, czułbym się pewniej. Do
USA jadę w nieznane, zadowolo­
ny jestem, jednak z. warunków
jakie mi zaproponowano.

perspektywy
której grałeś

się wreszcie
spowodowane

— Wyjeżdżasz z rodziną?
— Tak.
— Zdecydowałeś się na udział

w prestiżowym meczu derbowym
tuż przed wyjazdem za granicę.
Rodzi się obawa, że możesz się
oszczędzać.

— Jeśli już podjąłem decyzję
o wyjściu na boisko, to postaram
się grać tak, by nikt nie miał po­
dobnych wątpliwości.

— Czym jest dla Wisły naj­
bliższa „święta wojna”?

— W razie zwycięstwa, szansą
na spokój przez pół roku.

— Jakie widzisz
przed drużyną, w

przez 13 lat?
.

— Jeśli: skończą
kłopoty kadrowe
kontuzjami powinno być dobre
miejsce w lidze. Przecież od mi­
strzostw świata nie było u nas

takiej sytuacji, by wszyscy mo­
gli grać, a ławki rezerwowych
praktycznie nie mieliśmy i nadal
nie mamy.

— Kto przejmie po Tobie ro­
lę dyrygenta zespołu?

— Nie wiem, to sprawa trene­
ra. Osobiście widziałbym w

niej Andrzeja Targosza, ale on

chce przejść do Hutnika.
— Czy ujrzymy cię jeszcze kie­

dyś w koszulce z „Białą gwiaz-
dą”?

—' Trudno mi jednoznacznie
odpowiedzieć, ale chyba już nie.
Rozmawiał: (js)

s"ę
po--

tu-
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„ŚWIĘTA WOJNA”, czyli derbowe mecze pomiędzy Cracovią a Wi­
słą, jest wydarzeniem nie tylko dla kibiców. Spotkania te mocno

przeżywają również ich główni aktorzy — piłkarze. Przed szczegól­
nie trudnym zadaniem stają w tych pojedynkach debiutanci. W era-

covii jest nim nowy nabytek tego klubu, do niedawna piłkarz mie-
lackiej Stali HENRYK JANIKOWSKI. Właśnie jego poprosiłem o

krótką rozmowę przed tym pojedynkiem.
— Dla krakowskich kibiców

„kopanej” mecz Cracovii z Wisłą
to wielkie piłkarskie święto. Czy
także do Mielca dochodziły echa
„Świętej wojny”, czy rozmawia­
no na ten temat?

Oczywiście, Pojedynki Cra?
covii i Wisły uchodziły .zawsze

za symbol zaciętej walki. To typ
meczów, których się nigdy nie
odpuszcza. Mogłem się o tym
przekonać, oglądając w telewi­
zji ostatni mecz „O Herbową Tar­
czę Krakowa”.

— Pan zadebiutuje w krakow­
skich derbach. Czy ciężar gatun­
kowy tego pojedynku nie przy­
tłacza pana?

— W naszym kraju nie ma chy­
ba drugiego takiego meczu. Przy­
znam się szczerze, że mam sporą
tremę. Żałuję, że derby to dopie­
ro drugi mój mecz w Craccwii
(nie licząc sparringów). W nowym
towarzystwie jeszcze się nie ro­
zegrałem. Stąd ta obawa. Liczę
jednak, że nie będzie tak źle.

— Czy mecz Cracovii z Wisłą
będzie dla pana jednym z wielu
czy też odbiera go pan jako wiel­
kie wydarzenie?

— Dla mnie występ w tym
spotkaniu posiada specjalne zna­
czenie Pojedynek dwóch tak za­
służonych zespołów, mających ol­
brzymie tradycje to .naprawdę
wielka rzecz. J eśli zagram, bę-

dzie to dla mnie duży zaszczyt.
Ostatnie derbowe spotkanie gra­
łem. w Wałbrzychu, w barwach
Górnika, z Zagłębiem. Oczywi­
ście tych meczów nie można po­
równywać. Krakowskie derby
mają o wiele, wiskozą .rangę.

— Czy w -drużynie! czuje się
już podniecenie przed sobotnim

pojedynkiem?
— Przed rozpoczęciem rozgry­

wek najważniejszy był mecz z

Pogonią.. Bardzo chcieliśmy go
wygrać, niestety, nie wyszło. Te­
raz kolejny przeciwnik — Wisła.
Moi koledzy są nastawieni nie­
zwykle bojowo, ale przypuszczam,
że podobnie jest w obozie rywali.

— Z Wisłą gracie, jak na na­
sze warunki, dość późno, bo do­
piero o godz. 19.

— Mnie ta pora szczególnie od-
Dowiada. Przy sztucznym świetle
tworzy się jakaś specyficzna at­
mosfera.

— Jako środkowy napastnik,
którego z obrońców „Białej gwia­
zdy” obawia się pan najbardziej?

— Gdybym zagrał, to Krzysz­
tofa Budki. Pod jego nieobecność
równie trudnym do ogrania bę­
dzie Zdzisław Kapka.

— Pana typ w tym meczu?
— Stawiam na remis 0—0.
— Dziękuję za rozmowę.

(PSP)
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Harry. Shulz zatrzymał Woź ! wychylił
przez okno. Podniósł rękę- z przyjacielskim
zdrowieniem.

—' Dzień- dobry. — wykrzyknął- wesoło' po
recku.

Nikt mu nie odpowiedział. Jeden, wygląda­
jący na szefa, zbliżył się ż, karabinem do-che-
rroleta. - ■

Shulz uśmiechnięty, udawał; że nie widzi wy­
celowanego w siebie karabinu.

— Czego pan chce? — rzucił jeden z ludzi
ostrym tonem. . ■'

Hąrry z.niw się .uśmiechnął.
— Turysta.
Człowiek potrząsną , głową i lufą karabinu

wskazał kierunek, z którego nadjechał Shulz.
— Niech pan stąd odjeżdżą — nakazał sucho.
Harry Shulz ocenił sytuację: nie miało sensu

naleganie, nie by! najmocniejszy. Bez najmniej- gór eskadra okrętów wojennych, głównie nisz-
sżego śladu irytacji zawrócił, pozdrowił ludzi i

odjechał.
Ruszył wprost na wybrzeże. Wybrał' odosob­

nione miejsce i poszedł wykąpać się w morzu.

Letnia woda ożywiła, go i pomogła: w mysiemu.
Płyną! crawlem, potem na wznak, wreszcie
schronił się ria wąskim skrawku piasku między
dwiema skałami. ■

Najpierw, pogratulował sobie swoich zdolnoś­
ci do języków. Nauczył się. włoskiego, niemiec­
kiego, francuskiego, szwedzkiego, rosyjskiego,
polskiego, . jidiśz, hiszpańskiego, greckiego, tu­
reckiego. Oczywiście nie w sposób akademicki,
ale wystarczająśy, żbby w , każdyna biegle roz­
mawiać. W czasie licznych podróży, poznał tak­
że trochę chiński, malajski, portugalski i wę­
gierski. Prawdziwy .poliglota Gdyby mu się
kiedyś przydarzył jakiś wypadek w zawodzie,
mógłby zaangażować ,śię jako recepcjonista ho­
telowy — siniał-się z siebie.

Cień, dwóch .skał chronił go przed żarem; sło­
necznym. Z tego miejsca mógł obserwować za­
tokę,: przy której' przycupnęło' miasto i port Is-
kęnderun,, Wokpło -miasta: leżał mały skrawek:
«iemi i zaraz za: nim pierwsze zbocza wysokich

|J|Requiem dla kiWik
fez zbrodni v j^]
W^Serge Jaauemard w

Tłumaczył Wojcieph Ludwikowski

gór, zapowiadających masyw Taurusu. A na­
przeciwko portu, naprzeciw miasta, naprzeciw

czyciele, torpedowce, ko-ntrtorpedowce, powraca­
jące z Cypru albo gotowe tam się udać.

Cypr!
Przypomniał sobie mapy Europy i Azji. Stu­

diował je przed podróżą z Niemiec do Iskende-
run. Czyż północno-wschodni cypel Cypru nie
znajduje się w odległości najwyżej dwustu ki­
lometrów od Iskenderun? To byłoby w tej sa­
mej strefie, w jakiej krążył jacht Barta Sca-
lisio. Przynajmniej przed starciami grecko-tu­
reckimi na Cyprze. Ta okolica sprzyjała planom
Barta. Nie będąc zbyt daleko, mógł się schro­
nić u swoich wspólników w Turcji, na Cyprze,
w Libanie i w Syrii a nawet w Izraelu.
Nie wspominając ar granicach lądowych, które
mógł dowolnie przekraczać. Iskenderun, na

przykład, znajdowało się 80 km od granicy sy­
ryjskiej.

A Barto Scalisio z dziesiątkami paszportów,
wyściełającymi dno walizki, przekracza! granice
bez trudu.

Problem na razie ograniczał się do Jednego:
znaleźć sposób sprzątnięcia Sycylijczyka. Kłopot
w tym, że przedsięwzięcie nie wydawało się

wcale łatwitejsze teraz niż poprzednio. Jeśli nie
trudniejsze. Barto musiał mieć się na bacznoś­
ci. Czy zorientował się w nieudanym zamachu w

Singapurze? I jak to się stało, że wtedy po­
dróżował bez obstawy? On, obiekt takiej niena­
wiści! Na całym świecie zastępy typów czekały
gotowe dobrać się do niego. Chyba że to jakiś
wielki podstęp? Cokolwiek powiedzieć, był po­
tężny. Tak potężny jak ten zamek.

Prawdziwa forteca, nie ma szansy, żeby się
do niej zbliżyć. Zbiry Barta, trzymały straż w

okolicy. Bezcelowa wydawała się nawet pró­
ba wspinaczki po zboczach wzgórza w bezksię­
życową noc. Kto wie, czy okolica nie była na­
dziana minami?

Trzeba znaleźć inny sposób, i to znaleźć szyb­
ko. bo Francuzi się niecierpliwią. Mają zresztą
rację. Sprawa przeciągała się. Ale czyja to

wina? Ich.
Z początku wcale się nie chciał zgodzić na

ten „kontrakt”. Barto Scalisio nie należał do
tych, których się sprząta na rogu ulicy. Był
nawet trudniejszy do likwidacji niż jakiś znie­
nawidzony dyktator którejkolwiek z nowo po­
wstałych republik.

Jeśli Harry’emu nie uda się go zabić, trzeba
będzie się pożegnać z milionem dolarów i z re­
putacją. Pozostanie mu tylko udać się do Mai-
-ling i przyjąć jej ofertę pracy: amant w dzień

1 w nocy i zabójca z patentem w każdej chwili.
Do czasu aż go nie wyrzuci, jak zużytej pre­

zerwatywy i nie odda swoim bandziorom Zę­
by tylko nie rozkazała najpierw popróbować na

nim różnych sztuczek. A Chińczycy je znają.
Można liczyć na kobiety, kiedy cię darzą sym­
patią, ale kiedy sympatia się kończy... Lepiej
nie myśleć i poświęcić się Bartowi Scalisio.
I to szybko.

Znów się wykąpał w morzu, wysuszył w

słońcu i wsiadł do samochodu. W ciągu na­
stępnych dni zbierał dyskretnie informacje na

temat zamku i jego mieszkańców. Ale bilans
zebranych informacji by! wątły.

(Cięp dalszy nastąpi) (82)

Lewis jak Owens

Miał je również rewelacyjny
Amerykanin Carl Lewis. Co

prawda należał on do fawory­
tów imprezy, ale chąc zdobyć
złote medale w biegli na 100
m czy w skoku w dal musiał
pokonać groźnych konkurentów,
do tego swoich rodaków. Uczv-
nił to w imponującym stylu. W
tym samym niemal czasie star­
tował na przykład w skoku w

dal i w sztafecie, w obu kon­
kurencjach został zresztą mi­
strzem.

Dynamiczny, ale zarazem

niezwykle elastyczny, człowiek-
-guma, tak można by go naj­
krócej opisać. Przypomina się
w tym miejscu
go znakomitego
sę Owensa. W
czas OPmniady
sjiewiele starszy
czył 23 lata. Sięgnął wówczas
aż po cztery złote medale, na

100 i 200 metrów, w sko,l-u w

dal a także w sztafecie 4X100
m. Carl Lewis to taki współ-
c-e-n^z Owens.

Cieszyć się jak Banks

W tej pogoni za medalami i

tytułami niektórzy sportowcy
zachowali na szczęście pewien
luz pozwalający im na gesty,
które dla niektórych są zaska­
kujące. Autentyczna radość
Willie Banks# z udanych sko­
ków naszego Hoffmana przy­
wróciła choć na chwilę wiarę
w szlachetne idee sportu. Oka­
zuje się, że porażka wcale nie
musi być powodem do smutku.

(js)

Trzy dni

w Helsinkach

sylwetka inne-
sportowcą Jes-

1936 roku pod-
w Berlinie był
od Carla, skoń-

Dohrv start

polskich pilotów
polskich
w Nor-

świata

WEDŁUG relacji Zdzisława Du­
dzika — trenera ekipy
pilotów uczestniczących
wegii w mistrzostwach
w lataniu precvzvjnvm nasi re­
prezentanci krakowianie Krzy­
sztof Lenartowicz i Edward Po­
piołek oraz Jan Baran, Wacław

Nycz i Witold Swiadęk dobrze

spisali się w konkurencji nawi­
gacyjnej. Z obliczeń wynika, że
co najmniej 4 naszych pilotów
wykonało lot bardzo dobrze, ale

oficjalne wyniki będą znane do­
piero dziś po południu.

PO DNIU przerwy najlepsze
lekkoatletki j lekkoatleci
wznowią dziś rywalizację o

medale I mistrzostw świata.
Ze względu na fakt, iż nasza

gazeta ukazuje się na trzy dni
podajemy program wszystkich
pozostałych do rozegrania fi­
nałów.

PIĄTEK
Godz. 16 — chód na 50 km,

godz. 17 — kula kobiet, godz.
18.30 — oszczep mężczyzn,
godz. 18.40 — 3 km z prze­
szkodami.

SOBOTA

Godz. 18 — wzwyż mężr
czyzn, godz. 19 — oszczep ko­
biet, godz. 19.10 — 100 m ppł
kobiet, godz. 19.20 — 110 m ppł
mężczyzn, godz. 19.40 — 10-bój
mężczyzn (1500 m).

NIEDZIELA ■
Godz. 13.30 — skok o tyczce,

godz. 14 — maraton mężczyzn,
godz. 14 — w dal kobiet, godz.
14.20 — 200 m kobiet, godz.
14.45 — 200 m mężczyzn, godz.
15.15 — 1500 tn kobiet, godz.
15.40 — 1500 m mężczyzn, godz.
15.50 — dysk mężczyzn, godz.
16.40 — 5 km mężczyzn, godz.
17.10 '

17.30
godz. 18.10 — zakończenie mi­
strzostw.

4X400 m kobiet, godz.
- 4X400 tn mężczyzn,

Międzynarodowy Szlak Przyjaźni

I Poznaj emy góry
u sąsiadów

POD koniec lipca został otwar­
ty polski odcinek Międzynarodo­
wego Górskiego Szlaku Przyjaźni
Eisenach — Budapeszt. Impreza,
która odbyła się w Dolinie Wiel­
kiej Roztoki koło Rytra zgroma­
dziła około 250 turystów oraz de­
legacje organizacji turystycznych
z krajów socjalistycznych Cze­
chosłowacji. NRD, Węgier i Pol­
ski. Przed Domem Wczasowym
„Perła Południa” stanęły
drogowskazy „Eisenach” i
dapeszt”, Pomiędzy nimi
czerwona wstęga. Zostaje
cięta i 250 uczestników wyruszyło
grupkami na szlak. Pierwsze po­
dejście na Przehybę (1175 m

n.p.m.), potem na Radziejowa
(1265 m n.p.m.). Zaliczono też

wycieczki na Mąkowicę (949 tn

n.p.m.) i Halę Łabowską (1061 m

n.p.m.). Zwiedzono Czorsztyn,
Niedzicę. Odbyto przejażdżkę
przełomem Dunajca. Zapoznano
się z zabytkami i historią Sta­
rego i Nowego Sącza. A wszyst­
ko w promieniach gorącego lip­
cowego słońca.

Szlak Przyjaźni, który jest inau­
gurowany po kolei w czterech
krajach (pierwsze spotkanie od­
byłosięwmajuwNRD,wEi­
senach) ma stworzyć miłośnikom
turystyki górskiej możliwość po­
znawania nowych ścieżek. Składa
się z 7 odcinków o łącznej długo­
ści 2.700 km (NRD — jeden od­
cinek 750 km. CSRS — trzy od­
cinki o długości 910 km, Węgry —

jeden odcinek 520 km i Polska
— dwa o długości 510 km).

Na całym przebiegu Szlaku
Przyjaźni wędrowcom towarzy­
szyć będzie jednolity znak gra­
ficzny — symbol, który będzie
ułatwiał orientację w terenie.

Komisja Turystyki Górskiej ZO
PTTK w Krakowie, która pełni
funkcję koordynatora Szlaku, słu­
ży pełną informacją i pomocą
oraz liczy, że ta forma wypoczyn­
ku z plecakiem będzie się cie­
szyła dużym powodzeniem wśród
miłośników górskich wędrówek.
A więc do zobaczenia na szla­
ku! (dag)

dwa
„Bu-

biało-
prze-

SWIECIE. W kolejnym me­
czu finałowego turnieju junio­
rów o puchar im. Jerzego Mi­
chałowicza w piłce nożnej re­
prezentacja Krakowa zremiso­
wała z Opolem 1:1 (0:1), a zdo­
bywcą bramki był Migdał.

WARNA. Podczas międzyna­
rodowego turnieju siatkarek
Polki wygrały z zespołem RFN
3:1.

ROŻNA VA. Pierwszy etan

kolarskiego Wyścigu Dookoła
Słowacji zakończył się zwy­
cięstwem Uwe Ampicra (NRD).
Najlepszy z Polaków Jerzy
Swinoga zajął czwarte miejsce.

OUITO. Piłkarze Ekwadoru
i Argentyny zremisowali 2:2 w

meczu zaliczanym do Pucharu
Ameryki.

KATOWICE. Według infor­
macji „Trybuny Robotniczej”
Ruch jest gotów odstąpić Legii
piłkarza Andrzeja Buncola za...

25 min złotych!
TORONTO. Towarzyskie

spotkanie piłkarskie miedzy
miejscowym zespołem Bliz­
zard a Juventusem Turyn nie-
przyniosło rozstrzygnięcia.
Wynik 0:0.


